
Wspaniałe 
osiągnięcie 

hutnika 
radzieckiego
MOSKWA (PAP). Związek 

Radziecki obiegła lotem bły
skawicy wiadomość o wspania 
łym osięgni«c-u produkcyjnym 
komsomolca z zakładów meta
lurgicznych w Iżewsku A. So- 
łowiowa, który dokonał wyto
pu stali w ciągu trzech godzin 
i 50 min. Dotychczas norma wy 
topu stali wynosiła 7 godzin 1 
30 min. Sołowiow zaoszczędził 
przy tym rekordowym wytopie 
5.054 kg paliwa i uzyskał 
15.700 kg stali z każdego me
tra sześciennego pieca.

Narodowy 
Plebiscyt Pokoju 

zakończony!
Ponad 18 milionów osób 

podpisało Apel Pokoju 
Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

WARSZAWA PAP. Narodowy Plebiscyt został 
zakończony w dniu 26 maja br.

Według danych z całego kraju, liczba podpisa
nych kart plebiscytowych, zebranych nrzez Komitet 
Obrońców Pokoju, przekroczyła 18 milionów.

Szczegółowe wyniki plebiscytu zamieścimy w nu
merze jutrzejszym.

Polsko-radziecka umowa 
o zamianie odcinków terytorialnych 
nowym aktem braterskiej pomocy ZSRR dla Polski

Ofiarny udział kobiet
w Plebiscycie Pokoju

Przemówienie wicepremiera tow. A. Zawadzkiego 
w Sejmie Ustawodawczym

WARSZAWA (PAP). Napły
wające z całego kraju wiado
mości z przebiegu Plebiscy tu 
świadczą o tym, że kobiety 
polskie dobrze zrozumiały >we 
zadanie w walce o obroną po- 
koiu światowego.

Ponad 200.000 kobiet z róż
nych warstw społecznych bie-

rze aktywny udział w pracach 
komitetów obrońców pokoju.

W wielu województwach ko 
biety stanowią ok. 50 proc, agi 
tatarów pokoju.

Ofiarna praca agitatorek po 
koju mobilizowała społeczeń
stwo do czynnego udziału w 
Plebiscycie Pokoju.

WYSOKA IZBO!
W imieniu Rządu mam zasz 

czyt przedstawić Wysokiej Iz
bie ustawę ratyfikacyjną urno 
wy zawartej między Rzeczypo 
cpolitą Polską a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich o zamianie odcin
ków terytoriów państwowych.

Zgodnie z treścią omowy 
ZSRR odstępuje w drodze wza 
jemnej zamiany Rzeczypospo
litej Polskiej odcinek teryto
rium państwowego w obwo
dzie drohobycklm o ogólnej 
powierzchni 480 km. kw. — 
Odcinek ten zostanie włączo
ny do obszaru Rzeczypospoli
tej Polskiej, a nasza granica 
państwowa ulegnie odpowied
niemu przesunięciu.

Rzeczpospolita Polska ze 
swej strony odstępuje Związ
kowi ZSRR w drodze wzajem 
nej zamiany odcinek granicz
ny terytorium państwowego 
w woj. lubelskim o takiej ■* 
mej powierzchni, t. J. równie* 
48(1 km. kw.

Odcinek ten zostanie włączo 
ny do obszary ZSRR, a gra
nica. państwowa ulegnie odpo
wiedniemu przesunięciu.

Z inicjatywą zamiany wystą 
4>ił Rząd Polski, działając w 
Interesie nasze' gospodarki na 
rodowej.

Inicjatywa ta spotkała się z 
życzliwym przyjęciem ze stro 
ny Rządu Radzieckiego, a ro
kowania, które toczyły się w 
atmosferze prawdziwej przy
jaźni i zrozumienia wzajem
nych interesów, doprowadziły 
do zawarcia umowy.

Jakie są istotne elementy 
umowy?

— Otóż Polska otrzymuje od 
ZSRR odcinek terytorium w 
obwodzie drohobycklm w oko
licach Ustrzyk Dolnych.

ZSRR otrzymuje od Polski 
odcinek terytorium w woje
wództwie lubelskim w trójką 
cle między rzekami: Bugiem, 
Solokiją, Huczwą na południe 
od Hrubieszowa i na wschód 
od Tomaszowa Lubelskiego.

Umowa opiera się na zasa
dnie wzajemnej zamiany: ki- 
l>metr\za kilometr. Obszar 
FrcczypospłUtej Polskiej i 
ZSRR w kilometrach kwadra-

Wysoka Izbo!
Pragnę wskazać na moty

wy, którymi kierowały się rzą 
dy Polski i ZSRR przy zawie 
raniu umowy.

Motywem podstawowym, 
który zadecydował, że Rząd 
Polski wystąpił z inicjaty
wą zamiany i podpisał u- 
mowę, są złoża naftowe z 
poważną ilością czynnych 
otworów oraz złoża gazu 
ziemnego znajdujące się na 
odcinku terytorium odstę
powanym nam przez Zwią
zek Radziecki. Tak więc 
dzięki tej umowie uzysku
jemy szczególnie cenne i nie 
zbędne dla naszej gospodar
ki paliwa.
Za swej strony ZSRR uzy

skuje dzięki umowie pewne

udogodnienia w komunikacji 
kolejowej.

W podpisanej z ZSRR umo
wie znalazła dobitny wyraz 
dobra wola i przyjacielska 
współpraca, znalazło dobitny 
wyraz zrozumienie przez obie 
strony wzajemnych potrzeb i 
interesów. Z uwagi zaś na 
szczególne korzyści, Jakie u- 
zyskuje Polska Ludowa, umo
wa stanowi nowy akt brater
skiej pomocy dla nas ze stro
ny ZSRR. Te wzajemne sto
sunki nowego typu wynikają 
z wieczystego sojuszu i przy
jaźni. łączących Polskę i wiel 
ki Związek Radziecki.

W świetle tych faktów, zwa 
żywszy, że umowa, którą Rząd 
dziś przedkłada, stanowi dal
sze wzmocnienie naszego po
tencjału gospodarczego i czy
ni zadość naszym istotnym po 
trzebom, wnoszę w imieniu 
Rządu o uchwalenie ustawy 
ratyfikacyjnej.

Światowy zlot młodzieży w Berlinie 
będzie potężną manifestacją 

w obronie pokoju
WARSZAWA (PAP). Dnia 22 bm. powróciła ■ Berlina 

do kraju delegacja młodzieży pohkiej, która uczestniczyła 
w obradach Międzynarodowego Komitetu Przygotowawcze
go III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. 
Kierownik delegacji, sekretarz Zarządu Głównego ZMP — 
Mieczysław Marzec udzielił przedstawicielowi PAP wypo
wiedzi, w której stwierdził m. innymi:

Doniosłe uchwały
Sejmu Ustawodawczego

ponii, z Islandii i Południowej 
Afryki na apel ŚFMD milio
ny młodych bojowników o po 
kój — chłopców i dziewcząt 
z entuzjazmem przystąpiły do 
prac przygotowawczych do 
Zlotu.

Z wielka radością przygoto 
wuje się do Zlotu młodzież 
Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej. Mło
dzi robotnicy tych krajów wi
tają zbliżający się Zlot nowy
mi osiągnięciami produkcyj
nymi. Na stadionach i boi
skach, pod kierunkiem instruk 
torów trenują młodzi sportow 
cy. Liczne zespoły artystyczne 
przvgotowują się do wystą
pień.

Młodzież z całego świata 
podkreśla, że wielkie spotkanie 
w Berlinie będzie miało donio 
słe znaczenie dla wzajemne
go zbliżenia młodzieży wspól
nie walczącej o utrzymanie 
pokoju.

Do Berlina przybędą dzie
siątki tysięcy młodzieży z 80 
krajów świata oraz około 2 
milionów młodych Niemców, 
w tym 100 tys. z Niemiec Za
chodnich. Zlot bedzie wielką 
manifestacją młodzieży wal
czącej o pokrzyżowanie zbrod 
nłczych zamierzeń amerykań
skich imperialistów — w ®- 
brnnle pokoju. Bedzie on Jed
nocześnie olbrzymia demon
stracją dorobku kulturalne
go młodego pokolenia.

W Parjźu obraduje 
Aarzystwo Przyjaźni 

Francusko - Polskiej
PARYŻ (PAP). W dniu 20 

maja rozpoczynają się w Pa
ryżu dwudniowe obrady To
warzystwa Przyjaźni Francu
sko - Polskiej.

Porządek dzenny przewidu 
je: 1) przemówienie Fryderyka 
Joliot - Curie, 2) sprawozdanie 
z działalności Towarzystwa za 
rok ubiegły. 3) sprawozdanie 
dotyczące organu prasowego 
Towarzystwa, miesięcznika 
„Peuples Am!s’‘, 4) wybory
władz naczelnych, 5) uchwale
nie rezolucji.

Na obrady przybędzie około 
120 delegatów z całej Francji.

Uczestnicy zjazdu zwiedzą 
wystawę fotograficzną „Dzi 
ziejsza Polska”, otwartą nie
dawno W Paryżu,

towych nie uiege żadnym 
zmianom.

Mieszana polsko - radziecka 
komisja dellmitacyjna w cią
gu 2—3 miesięcy od dnia wy
miany dokumentów ratyfika
cyjnych dokona wytyczenia w 
terenie linii granicznej zgod
nie z opisem granicy w dwóch 
załącznikach do umowy i za
łączoną do niej mapą.

Dokumenty ratyfikacyjne bę 
dą wymienione w Warszawie. 
Protokół, stanowiący załącznik 
1 nieodłączną częy umowy, 
reguluje sprawy majątkowe i 
przesiedleniowe. Oparty on 
jest na następujących zasa
dach:

Wymiana odcinków odbywa 
cię bez wzajemnego odszkodo 
wanla. Obie strony przekazu
ją sobie w stanie nienaruszał 
nym nieruchomy majątek pań 
stwowy, spółdzielczo - kolebo 
zowy, spółdzielczy, jak rów
nież inny majątek społeczny 
wraz z urządzeniem przedsię
biorstw, kolei telaznych i śród 
ków łączności.

Wzajemne przekazywanie 
tego mienia odbyć się ma bez 
odszkodowania. Zasada ta po
siada szczególne znaczenie dla 
naszych interesów.

Umowa zabezpiecza równo
cześnie obu stronom prawo 
wywozu ruchomego majątku 
państwowego, spółdzielczo-koł 
chozowego i spółdzielczego, in 
nego majątku społecznego, za
padowych i niewmontowanych 
urządzeń przedsiębiorstw, ko
lei żelaznych, Środków łącz
ności, transportu, traktorów, 
maszyn rolniczych i zwierząt 
użytkowych.

Umowa przewiduje przesie
dlenie się ludności z terenów 
ulegających przekazaniu. Dla 
informacji podaję, że na te
rytorium czterech gmin, mia
nowicie Krystyrtopol, Bełz, 
Chorobrów i Uhnów, które 
przechodzą całkowicie do 
ZSRR oraz trzech gmin, mia
nowicie Waręz, Dołchobyczów 
i Tanoszyn, które przechodzą 
częściowo mieszka około 
14.000 ludzi. W myśl zasad 
przesiedlenia, ludność polska 
zamieszkała na odcinku, któ
ry odstąpiony zostaje Związ
kowi Radzieckiemu, pozosta
nie w granicach państwa pol
skiego i żadne w jej sytuacji 
prawnej nie zajdą zmiany. 
Analogiczna jest sytuacja 
prawną ludności, która będzie 
przesiedlona przez władze ra
dzieckie z odcinka przecho
dzącego do Polski.

Ludność obu odcinków ma 
prawo wywozu całego swego 
ruchomego majątku. Mogę za
pewnić Wysoką Izbę, że Rząd 
dołoży wszelkich starań, by 
przesiedlenie ludności z odstę
powanego ZSRR odcinka te
rytorium odbyło się w warun 
kach jak najdogodniejszych, 
by nie była ona narażona na 
trudności i by Interesy jej zo
stały należycie zabezpieczone.

Dla realizacji zawartych w 
protokóle postanowień oba 
rządy powołują mieszaną pol
sko - radziecką komisję peł
nomocników dla załatwienia 
sprąw związanysh i prągkasa 
nieni mieni*.

W Planie 6 - letnim drobna 
wytwórczość ma powiększyć 
wartość swel produkcji o 384 
proc. Gospodarka planowa 
stwarza szerokie możliwości 
rozwoju rzemiosła. Nowe mi
nisterstwo otoczy należytą ople 
ką drobne zakłady produkcyj
ne i usługowe I udzielać im 
będzie niezbędnej pomocy.

Po zatwierdzeniu dekretu 
rzędowego o służbie wojsko
wej oficerów 1 generałów sd 
zbrojnych, który wprowadza 
m. in. stopień „generała ar- 
inii” Jako najwyższy stopień 
generalski. Izba zatwierdziła de 
krety: o organach administra
cji miar 1 dekretu, o zmianie 
przepsów o ochronie wynalaz 
ków, wzorów i znaków towa
rowych.

W dniu dzisiejszym obrady 
Sejmu zostaną wznowione.

Na wstępie Izba Odesłała do 
odpowiednich komisji sejmo
wych kilka dekretów i projek 
tów rządowych, m. inn. usta
wę konstytucyjną o trybie 
przygotowania i uchwalenia 
konstytucji Polski Ludowej.

Z kolei Sejm przystąpił do 
rozpatrzenia umowy, zawartej 
między Polską a ZSRR w spra 
wie zamiany odcinków teryto
rialnych. W związku z tym 
projektem zabrał głos wice
premier Zawadzki, którego 
przemówienie zamieszczamy 
oddzielnie.

Przemówienie wicepremiera 
Zawadzkiego Izba przyjęła dłu 
gotrwałymi i burzliwymi okla 
skami. Projekt ustawy odesla 
no do komisji spraw zagrani
cznych.

UPAŃSTWOWIENIE 
NOTARIATU

Po udzieleniu Rządowi abso 
lutorium co do budżetowej go 
spodarki finansowej oraz za
twierdzeniu zamknięcia ra
chunków państwowych za rok 
1948, Sejm uchwalił jednomy
ślnie prawo o notarircie.

Nowa ustawa stanowi dal- 
ssy krok na drodze demokra
tyzacji organów naszego syste 
mu prawnego oraz dostosowa
nia ich struktury do potrzeb i 
celów Państwa Ludowego. Pro 
jekt ustawy przewiduje, że 
podstawowym ogniwem nota
riatu jest Państwowe Biuro 
Notarialne, obejmujące jedne 
go lub kilku notariuszy, do

przepisy, dotyczące pracowni
ków państwowych. Na czele 
biura stoi notariusz wyznaczo 
ny przez ministra sprawiedli 
wości. Opłaty pobierane przez 
Państwowe Biuro Notarialne 
przekazywane są na rzecz 
Skarbu Państwa.

W celu udostępnienia czyn
ności notarialnych obywate
lom zamieszkałym w mniej
szych ośrodkach, projekt prze 
widuje powierzenie dokonywa 
nia niektórych czynności z te 
go zakresu prezydium miej
skich i gminnych Rad Narado 
wych.

Jednomyślnie zatwierdziła 
Izba projekt ustawy powołu
jącej do życia Centralny Urząd 
Skupu i Kontraktacji. Urząd 
ten — w opare’u o Rady Na
rodowe oraz przy ścisłe: współ 
pracy z organizacjami społecz 
nymi — będzie miał do speł
nienia poważne zadania. Pod
czas debaty nad wniesionym 
projektem podkreślono, że kon 
traktacja jest dobrodziej
stwem i pomocą państwa lu
dowego dla gospodarstw mało 
i średniorolnych. Kontraktacja 
oddaje gospodarce narodowej 
poważne usługi wpływając 
korzystnie na rozwój przemy
słu pracującego na surowcach 
rolniczych.
Państwo ludowe w pełni doce
nia znaczenie drobnej wytwÓT 
czoścd.

Dowodem tego jest uchwało 
na przez Sejm ustawa o utwo
rzeniu Urzędu Ministra Prze
myślu Drobnego | RcemiwM

Pożyczką zbożową 
USA chcą pozyskać Indie 

dla swej agresywnej politj ki
WASZYNGTON (PAP). Ame 

rykańska izba reprezentantów 
rozpoczęła debatę nad projek
tem ustawy o udzieleniu In
diom pożyczki w wysokości 190 
milionów dolarów na zakup 
zboża.

Przeciwnicy udzielenia tej 
pożyczki ootro krytykują rząd 
Indyjski za to, że „nie popiera 

polityki Stanów Zjednoczo
nych w ONZ i odmawia wysla 
nia wojsk do Korei”.

Natomiast zwolenndey udzie 
lenia pożyczki podkreślają, *e 
Indie należy sksptować tą po
mocą finansową, zdobywając 
w nich w ten sposób sojuszni
ka.

Demokrata ze stanu północ
na Karolina Darhem, wypowie 
dział się za udzieleniem pnżycz 
ki, peniąwą* „Indią aą dootaw

cę cennych surowców strate
gicznych."

Amerykańskie 
władze okupacyjne 

ponownie odraczają 
egzekucje hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych 
BERLIN (PAP) Władze ame 

rykańsfcie ponown e odroczy
ły wykonanie wyroku śmierci 
na 7-miu zbrodniarzy hitlerow 
śkieb. Przypomnieć należy, że 
wśród cieszących się łaską a- 
merykańską zbrodniarzy znaj
dują tfę- generałowie SS i kie
rownicy gestapo, odpowiedział 
ni bezpośrednio za wymordo
wanie milionów ludzi.

Utworzenie Centralnego Urzędu Skupu 
i Kontraktacji oraz Ministerstwa Przemysłu 

Drobnego i Rzemiosła

WARSZAWA. Pod przewodnictwem marszałka Kowal
skiego obradował w dniu 25 maja br. Sejm Ustawodawczy, 
który podjął kilka doniosłych uchwał oraz wysłuchał prze
mówienia wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego w zwiąa- 
ku z wniesioną przez Rząd ustawą ratyfikacyjną o umowie 
zawartej między Polską i ZSRR w sprawie zamiany odcin
ków terytorialnych. Na posiedzenie przybyli członkowie 
Rządu RP z premierem Józefem Cyrankiewiczem na ezele.

Wezwanie ŚFMD do udzia
łu w III światowym Zlocie 
Młodych Bojowników o Po
kój dotarło wszędzie tam. 
gdzie młodzież pracuje, uczy 
się i walczy. Z Meksyku i Ja-
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„Walczcie przeciwko remilitaryzacji Niemiec
i przygotowaniom wojennym w Europie**
Apel Europejskiego Komitetu Robotniczego 

przeciwko remilitaryzacji
referendum ludowego w Niem 
czech Zachodnich.

Ani mocarstwa okupujące, 
ani rząd Adenauera zależny

Przedstawiciel Radzieckiej Komisji Kontrolnej 
protestuje przeciw prześladowaniom 
kolejarzy berlińskich 

występujących w obronie pokoju 
i jedności .Niemiec

BERLIN (PAP). W łniu 24 maja przedstawiciel Ra- 
Meokiej Komisji Kontrolnej w Berlinie Dengin wystosował 
do komendanta sektora amerykańskiego w Berlinie generała 
Mathews protest, w którym stwierdza m. in.:
W amerykańskim sektorze 

Berlina w dalszym ciągu mają 
miejsce wypadki prześladowań 
i aresztowania urzędników ko 
lei miejskiej, biorących udział 
w ruchu ludowym na rzecz u- 
tworzenia zjednoczonych, mi
łujących pokój i demokratycz- 
nych Niemiec.

W dniu 18 maja 1951 roku 
policja zachodnio - berlińska 
aresztowała naczelnika stacji 
Wansee, gdze rozlepione były 
afisze i hasła, wzywające do u- 
działu w referendum ludowym 
przeciwko remilitaryzacji Nie
miec i na rzecz zawarcia trak
tatu pokojowego w 1951 roku.

Dnia 23 maja policja zachod
nio - berlińska (50 policjantów) 
wdarła się do biur Dworca An 
kalekiego 1 bez wszelkich pod 
■ław aresztowała kilku urzęd
ników kolejowych, w tej licz
bie jedną kobietę. Policjanci 
włamali sdę do kas pancernych 
i przeprowadzili bezprawną re 
wizję. Jednego a» robotników 
kolejowych, który usiłował 
sprzeciwić się temu bezprawiu 
policjanci pobili pałkami gu
mowymi.

Jest rzeczą niewątpliwą — 
stwierdza protest — te wyżej 
wymienione akty policji zachód 
nio • berlińskiej dokonywane 
są za bezpośrednią zgodą ame
rykańskich władz okupacyj
nych.

Przedstawiciel Radzieckiej 
Komisji Kontrolnej Dengin 
składa protest wobee gen. 
Mathewsa przeciwko antyde-

Pokojowa i twórcza praca 
całego narodu 

otworzyła przed młodzieżą polską 
wspaniałe perspektywy 

Przemówienie delegata polskiego 
na sesji Komitetu Wykonawczego ŚFMD

BUDAPESZT (PAP). Na 
czwartkowym posiedzeniu 

Komitetu Wykonawczego Swia

Wspaniały sukces 
muzyków radzieckich 

w Brukseli
MOSKWA (PAP). W Brukje 

li zakończył się międzynarodo 
wy konkurs skrzypcowy, któ
ry stał się poważnym wyda
rzaniem w historia rozwoju 
aztuki muzycznej. Jury kon
kursu. w skład którego wcho
dzili czołowi muzycy wie
lu krajów przyznało pierw
szą nagrodę — wielki złoty 
medal oraz 150.000 franków 
skrzypkowi radzieckiemu — 
Leonidowi Koganowi. Drugą 
nagrodę — złoty medal 1 
100.000 franków zdobył rów
nież skrzypek raddeckl — Mi
chał Wejman. Skrzypaczka ra 
dziecka — Olga Kawierznlewa 
zdobyła piątą nagrodę — srebr 
ny medal i 48000 fr. a Ale*- 
aiej Oorachow zdobył siódmą 
nagrodę — brązowy medal 1 
35.000 franków Pozostałych 8 
nagród przyznano skrzypkom 
innych krajów. '

W roku 1952 odbędzie sic w 
Brukseli międzynarodowy kon 
kurs pianistów.

mokratycznej działalności poli 
ej) zachodnio - berlińskie| na 
kolei miejskiej i żąda położe
nia kresu prześladowaniom ko 
lejarzy berlińskich, występu
jących w obronie pokoju i jed
ności Nirmiec. .

Militaryści amerykańscy 
celowo podsycają psychozę wojenną w USA

MOSKWA (PAP). W przeglądzie wydarzeń międzynaro
dowych dziennik „KRASNAJA ZWIEZDA’’ wskazuje na przy 
bierającą coraz bardziej na allefalę psychozy i histerii wojen
nej w USA i podkreśla, te wc'ągnęła ona w swój wir na
wet najwyższe kola wojakowe, które z racji swego „urzędu*’ 
winne zachować spokój.
I tak dnia 14 maja minister 

obrony USA — Marshall zwró 
cii się ze specjalnym memoran 
dum do pracowników Pentago
nu, w którym wezwał ich aże
by byli przygotowani do ewa
kuowania s'ę z Waszyngtonu 
„w wypadku najazdu”. Me
morandum wymienia punkty 
zbiórki, z których odby
wać się będzie ewakuacja 140 
tys. funkcjonariuszy Pentago
nu. Jednocześnie ministerstwo 
obrony USA zakomunikowało 
o utworzeniu „tajnej wojennej 
kwatery głównej poza obrę
bem Waszyngtonu.”

Po fiasku, którego doznała 
„dyplomacja atomowa” i po 
krachu mitu o niezwyciężono-

towej Federacji Młodzieży Da 
mokratycznej przemawiał w 
dyskusji nad referatem prze
wodniczącego Enrico Berlin- 
guera, sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Młodzie
ży Polskiej Stanisław Nowo- 
cień.

Nawiązując do haniebnego 
dekretu rządu francuskiego 
o zakazie działalności ŚFMD 
na terenie Francji, delegat Pol 
ski oświadczył, iż właśnie za
kaz ten potwierdza w całej 
pełni fakt, że SFMD jest naj
bardziej konsekwentnym o- 
brońcą praw młodzieży na 
świście.

Przeciwstawił on następnie 
warunki życia przedwojennej 
młodzieży polskiej warunkom 
obecnym, szczególnie uwypuk
lając fakt, że obecne osiągaię 
eia młodzieży polskiej powsta 
ły na grunoie zdobycia władzy 
w Polsce praca lud. Radosne i 
wiełkla perspektywy, które o- 
twierają się prtod młodzieżą 
polską są wynikiem pokojo
wej polityki Rządu Polskiego 
1 twórczej pracy całego naro
du. — oświadczył Stanisław 
Nowocień.

od nich — stwierdza apel — 
nie mają prawa decydować o 
remilitaryzacji Niemiec, którą 
przeprowadzają wbrew woli 
pokoju narodu niemieckiego. 
Jest rzeczą konieczną zasięg
nięcie opinii narodu niemiec
kiego w tej sprawie.

Oto dlaczego masy pracu
jące całej Europy, popierają 
w imię pokoju i demokracji 
naród niemiecki, który żąda 
przeprowadzenia referendum 
ludowego w sprawie remillta 
• yzacji.Rząd Adenauera chee 
pozbawić ludność Niemiec Za 
chodnich prawa decydowania 
o swym własnym losie. Jed
nakże naród niemiecki broni 
tego prawa i mimo wszystko 
przepis wadia referendum iu 
dowe.

Komitet wzywa robotników 
niemieckich, aby pomnożyli 
wysiłki w kierunku przepro
wadzenia referendum ludowe 
go przeciwko remilitaryzacji 
i w kierunku zawarcia trakta

ści armii amerykań-.kiej, koła 
militarne USA postanowiły za
straszyć własny naród. Dn a 3 
kwietmia przewodn. Komisli 
Izby Reprezentantów do spraw 
sił zbrojnych — Winson nakre
ślił w przemówieniu wygłoszo
nym przed kongresmanami a- 
merykańskim perspektywy 
niebezpieczeństwa bombardo
wania miast amerykańskich. 
Jednocześnie wniesiono do sena 
tu projekt ustawy w sprawie 
przeniesienia urzędów państwo 
wych ze stolicy do Innych miej 
scowości.

Projekt ustawy przewiduje 
wyasygnowanie 107 milionów 
dolarów na budowę nowych 
gmachów rządowycih poza Wa 
szyngtonem.

Mllitaryśc'. amerykańscy — 
kontynuuje dziennik, umiłują 
szerzyć pamokę wśród ludności 
cywilnej. W najbliższym cza
sie przewiduje się wprowadze
nie w celu „przygotowania lud 
nośoi*’ systematycznych alar
mów przeciwlotniczych. Te 
same cele rozpętania histerii 
wojennej w USA przyświecały 
również inspiratorom insceni
zacji „zeznań Mac Arthura 1 
„przesłuchania” Marshalla i 
Bradley‘a przed komisją sena
tu.

Narzucony przez USA ciężar zbrojeń 
powoduje katastrofalny kryzys gospodarczy 
w zmarshallizowanych krajach Europy

NOWY JORK (PAP). Dzien
nik „New - York Times" w 
cyklu korespondencji o sytu
acji gospodarczej Europy za
chodniej zmuszony jest przy
znać, że kryzys gospodarczy 
krajów amarshalllzowanych 
ostatnio znacznie się pogłębił, 
że kraje zmarshalllzowane sto
ją w obliczu katastrofy gospo
darczej.

Wbrew zapewnieniom kle-

46 tys. żołnierzy straciły 
wojska agresorów amerykańskich w Korei 

w ciągu ostatniego miesiąca
PEKIN (PAP). Korespon

dent Agencji Nowych Chin do 
nózi z frontu koreańskiego, że 
w ciągu 30 dni (do 21 maja br.) 
straty wojsk interwencyjnych 
w Korei wyniosły w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli 
46.300 żołnierzy i oficerów. W 
tym straty wojsk amerykań
skich wyniosły t 9.926 zabitych

tu pokojowego jeszcze w 1951 
roku! i

Członków Związków zawo
dowych Europy Komitet wzy 
wa do realizowania uchwał 
Europejskiej Konferencji Ho 
botniczej przeciwko Remilita 
ryzacji Niemiec — oraz prze
ciwko przygotowaniom wojen 
nym w Europie.

Ludność Trizonii 
głosuje przeciwko 
remilitaryzacji

BERLIN (PAP). Agencje 
ADN donosi, że na terenie N e 
mieć Zachodnich odbywa się w 
dalszym aiągu referendum lu
dowe przeciwko remilitaryza
cji i za zawarciem traktatu po 
kojowego w roku 1951. W 
czwartek w referendum uczeń 
niczyli liczni mieszkańcy Tri
zonii. Ns 10 tysięcy ludzi 88 
proc, głosowało przeciwko re
militaryzacji i za zawarciem 
traktatu pokojowego w roku 
1951.

Histeria wojenna — pisze 
dz ennik' — potrzebna jest Im
perialistom amerykańskim po 
to. ażeby omotać siecią 
kłamstw masy ludowe USA, 
zmusić je do poniesienia ogrom 
nych ofiar związanych z reali
zacją programu wyścigu zbro
jeń.

Cytując głosy prasy amery
kańskiej o tvm, że poważna 
część ludności nie ulega psy
chozie wojennej, dziennik pod 
kreślą, że jest to rzeczą cał
kowicie zrozumiałą, albowiem 
narodowi amerykańskiemu nic 
nie zagraża. Jedyne, co grozi 
jego bezpieczeństwu — to pod 
żegacze wojenni w jego włas
nym kraju.

Amerykanie przeprowadzają 
zbrodnicze eksperymenty bakteriologiczne 

na jeńcach koreańskich

równików planu Marshall i 1 
przedstawicieli rządów Euro
py zachodniej — pisze „New 
York Times" — Europa nie 
wróciła do poziomu z okresu 
przedwojennego. Wydatki na 
zbrojenia, narzucone przez 
USA przewyższają znacznie 
możliwości Europy zachodniej 
i powodują dalsze pogłębienie 
trudności gospodarczych i spo
łecznych.

i rannych oraz 947 wa ętyi h 
do niewoli.

Koreańskie wojska ludowe i 
ochotnicy chińscy zdobyli w 
tym okresie 775 dział, 18.864 ka 
rabiny maszynowe i zwykłe 
oraz 1.236 samochodów. Strę 
cono 168 i uszkodzono 68 sa
molotów nieprzyjacielskich o> 
raz zniszczono 24 roołgi.

W VI rocznicę przemówienia'
Józefa Stalina

na przyjęciu wydanym na cześć 
dowódców Armii Radzieckiej

MOSKWA (PAP). Dzienniki „Prawda" 1 „Izwiestia" za
mieściły artykuły wstępne poświęcone przemówieniu Stalina, 
wygłoszonemu przed 6 laty, dnia 24 maja 1945 r. na przy
jęciu wydanym na Kremlu dlą dowódców Armii Radzie
ckiej.

W przemówieniu tym Stalin nazwał naród rosyjski naj 
wybitniejszym narodem spośród wszystkich narodów wcho 
dzących w skład Związku Radzieckiego.
Naród rosyjski — pisze 

„PRAWDA" — zdobył w la
tach Wielkiej Wojny Narodo
wej powszechne uznanie 
wśród Wszystkich narodów na 
szego kraju jako kierownicza 
siła Związku Radzieckiego. — 
Wysokie walory narodu rosyj
skiego, jego zdrowy rozsądek, 
nieugięty charakter i wytrwa
łość — wystąpiły z nową siłą 
w latach powojennej odbudo 
wy i dalszego rozwoju gospo 
darki narodowej ZSRR.

Osiągnięcia pięciolatki powo 
jennej są dla ludzi radzie
ckich natchnieniem do no
wych wysiłków twórczych, do 
realizacji gigantycznego pro
gramu budownictwa komuni
stycznego, przedstawionego 
przez Stalina w jego history
cznym przemówieniu z dnia 9 
lutego 1946 r. Ludzie radziec
cy dumni ze swej ojczyzny so
cjalistycznej. kroczącej na cze 
le potężnego obozu pokoju de 
mokracjl i socjalizmu pracują 
z entuzjazmem w imię zwycię 
stwa komunizmu.

Nawiązując do toastu, wznie 
sionego na cześć narodu ro
syjskiego przez Stalina, dzień 
nik „IZWIESTIA" pisze: Sło
wa towarzysza Stalina znalaz
ły gorący oddźwięk w sercach 
milionów ludzi radzieckich, 
zamieszkujących naszą wielo 
narodową oifzyznę, ponieważ 
w słowach tych wyrażona zo 
stała bezgraniczna miłość i głę 
boka wdzięczność wszystkich 
narodów ZSRR dla narodu 
rosyjskiego. Miłość tę i wdzię
czność zdobył naród rosyjski 
swą wielowiekową 1 ofiarną 
walką przeciwko obcym najeż 
dźcom i rodzimym clemlęży- 
clelom, w walce o wolność i 
niezawisłość narodową ojczyz
ny, o wyzwolenie mas pracu
jących z ucisku kapitalistycz- 
no-obszarniczego, w walce o 
zwycięstwo socjalizmu w na-

Znany bolownk o pokój
Martin

ma ponownie stanąć 
przed sądem francuskim

PARYŻ (PAP). Sąd kasacyj 
ny uchylił wyrok trybunału 
wojskowego w Tulonie, na mo 
cy którego znany bojownik o 
pokój marynarz Henri Martin 
skalany został w październi
ku ub. roku na degradację i 5 
lat więzienia.

Jak donosi jednak „Huma- 
nite Dimanche" — władze woj 
•kowe zamierzają widocznie 
wszcząć nowy proces przeciw
ko Martinowi. Tym razem 
Henri Martin ma stanąć przed 
trybunałem wojskowym w 
Brest. Pismo wzywa wszyst
kich patriotów francuskich i 
wszystkich obrońców pokoju, 
aby Jeszcze energiczniej wal
czyli o niezwłoczna uwolnie
nie Henri MeHIne.

szym kraju. Naród rosyjski — 
piszą „Izwiestia" — niejedno 
krotnie ratował od zagłady cy 
wilizację europejską. W tych 
właśnie walkach kształtowały 
się wspaniałe wartości morał 
ne narodu rosyjskiego, o któ
rych mówił Józef Stalin.

Naród rosyjski — pisze da
lej dziennik — dał światu ge
nialnego wodza mas pracują
cych — LENINA. Rosja była 
ojczyzną leninizmu — naj
wspanialszego osiągnięcia ro
syjskiej i światowej kultury, 
nauki, która przeobraża stary 
świat, ojczyzną potężnej bro
ni mas pracujących w ich wal 
ce o wyzwolenie spod ucisku 
kapitalistycznego, w walce o 
zwycięstwo komunizmu. Dzień 
nik wskazuje, że w łonie pro
letariatu rosyjskiego narodzi
ła się wypiastowana przez Le
nina i Stalina, zahartowana w 
walkach klasowych bojowa, re 
wolucyjna partia bolszewików, 
partia nowego typu. Rosyjska 
klasa robotniczą stworzyła 
pierwsze na śwlede radzie
ckie państwo socjalistyczne, 
państwo robotników I chło
pów.

RF8RR była tym trzonem, 
wokół którego zespoliły się 
pod kierownictwem Lenina I 
Stalina wszystkie inne narody 
kraju radzieckiego w Jedno po 
tężne państwo — Związek So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich.

Bohaterstwo narodu rosyj
skiego w Wielkiej Wojnie 
Narodowej, jego wybitna rola 
w budownictwie komunizmu 
w ZSRR i w walce o utrwa
lenie pokoju na całym świa
cie wzmacniają jeszcze bar
dziej zaufanie i miłość do nie 
go wszystkich narodów kraju 
radzieckiego, zjednały flarodo 
wl rosyjskiemu szacunek 1 
wdzięczność mas pracujących 
całego święta.

Władze chińskie 
wysiedlają 

dywersantów 
amerykańskich

PEKIN PAP. Dziennik , Da- 
dżuniibao" donosi, że władze 
bezpieczeństwa publicznego w 
mieście Czinan wysiedliły w 
ostatnich dniach z Chin za dzla 
łalność dywersyjną 2-ch Ame 
rykanów: Earla Humlina i 
Francis Humlin. Amerykanie 
ci przesyłali poufne informa
cje o Chinach do Stanów 
Zjednoczonych i Hongkongu, 
szerzyli prowokacyjne plotki, 
szkodzące Chińskiej Republi
ce Ludowej 1 prowadzili pro
pagandę w obronie agresywnej 
wojny imperializmu amery
kańskiego w Korei.

Tysiące robotników 
strajkuje 

w fabrykach zbrojeniowych 
Hiszpanii

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Ce Soir" donosi, że strajk 
robotników w zakładach pro
dukujących broń w miastach 
Eybar, Plaeencia, Elgoybar i 
w Mondragonie trwa w dal* 
szym eiągu i rozszerza się na 
inne miasta, w szczególności 
na zakłady w San Sebastian.

PEKIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że dalsze 
wiadomości o zbrodniczych do 
świadczeniach bakteriologicz
nych, podczas których lekarze 
amerykańscy, używają koreań 
sklch jeńców wojennych jako 
królików doświadczalnych, u- 
jawnione zostały w jednej « 
depesz amerykańskiej agencji 
„Assoclated Press".

Amerykanie prowadzą te do

świadczenia na statku nr 1091, 
który zakotwiczony jest koło 
wyspy Kodże położonej 60 
kilometrów na południowy za 
chód od Pusanu.

Depesza agencji „Assoclated 
Press" stwierdza, że na stat
ku znajduje się laboratorium 
„wyposażone w najnowocze
śniejsze urządzenia dla prze
prowadzania badań nad zaraz 
kami chorobotwórczymi" oraz, 
że ostatnio na pokład statku 
dostarczono pewną ilość ko
reańskich jeńców wojennych.

Nie ulega więc wątpliwości
— pisze Agencja Nowych Chin
— te lekarze amerykańscy do 
konują zbrodniczych ekspery
mentów na jeńcach koreań
skich.

Należy przypomnieć, że ame 
'•kański generał Crawford

Sams został ostatnio odznaczo 
ny za prace związane z doko
nywaniem eksperymentów ba
kteriologicznych na koreań
skich jeńcach wojennych.

BERLIN (PAPf. Europejski 
Komitet Robotniczy przeciw
ko Remilitaryzacji Niemiec 
opublikował apel w sprawie
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Opuszcza jąc mury szkolne...

Do dalszej nauki i pracy
dla Ojczyzny, dla pokoju

Konkurs - ankieta
Głosu Szczecińskiego i Koszalińskiego

p odobnie jak w całym kra- 
1 ju rozpoczęły się już w 

naszym województwie egza
miny maturalne. W dniach 21 
i 22 bm. abiturienci składali 
egzaminy pisemne, w najbliż 
szych dniach przystąpią do e- 
gzaminów ustnych.

Setki uczniów i uczen
nic szkół ogólnokształcących 
i zawodowych zebrały się w 
salach egzaminacyjnych, by 
wykazać się nabytą w ciągu 
lat wiedzą, by uzyskać dyplom 
absolwenta i opuścić mury 
szkolne. Setki dzieci robotni
ków fabrycznych, robotników 
rolnych, chłopów i inteligen
cji pracującej z całego woje
wództwa — przygotowują się 
z zapałem do dalszej nauki na 
wyższych uczelniach, do pracy 
w gospodarce państwowej, w 
instvtucjach, w szkołach.

Niemałe są osiągnięcia na
szego szkolnictwa. Partia i 
Rząd Ludowy, cały naród ota
cza szkoły serdeczną opieką 
i nieustanną troską. Otwarto 
w Polsce Ludowej dostęp do 
szkół młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, której przed woj
ną rządy sanacyjne zamykały 
drzwi do oświaty i nauki. 
Przeprowadzono reformę szkol 
nictwa zarówno pod względem 
jego struktury jak i progra
mu nauki. Młodzież wychowy 
wana jest w naszych szko
łach w duchu patriotyzmu, od 
dania Polsce Ludowej, w du
chu przyjaźni i miłości do na 
szego« wielkiego sojusznika i 
przyjaciela — ZSRR, w du
chu solidarności i braterstwa 
z innymi krajami demokracji 
ludowej i masami pracujący
mi krajów kapitalistycznych.

Nauka, program, podręczniki 
szkolne opierają się na nauko 
wych podstawach marksizmu- 
leninizmu i czerpią coraz śmie 
lej, coraz obficiej z przeboga
tych doświadczeń szkoły ra
dzieckiej — przodującej szko
ły na świecie.

Nasze państwo ludowe prze 
znacza ogromne sumy w bud
żecie narodowym na szkolnic
two. Opieka nad dzieckiem, 
nad młodzieżą, stworzenie jej 
jak najlepszych warunków ży 
cia i nauki, troskliwa i ser
deczna dbałość o wszechstron 
ny rozwój młodzieży — jest 
jednym z najpoważniejszych 
zadań, jakie stawia sobie par
tia, rząd i społeczeństwo.

Jakżeż żałośnie i nędznie 
wygląda przy tym sytuacja 
młodzieży w krajach kapitali 
stycznych! W Stanach Zjed
noczonych około 2 milionów 
dzieci pozbawionych jest moż
liwości kształcenia się, a mło
dzież, której udało się dostać 
do szkół średnich, po zakoń
czeniu nauki skazana jest na 
tułaczkę, daremne poszukiwa 
nie pracy, bezdomność i włó
częgę. Wielu młodych absol
wentów szkół średnich zasi
la szeregi bezrobotnych albo 
w najlepszym wypadku zosta- 
ie roznosicielami gazet, czy
ścicielami butów, windziarza
mi i sprzedawcami „coca co
la". Ale za to rząd USA prze
znacza miliardy na zbrojenia, 
na produkcję bomby atomo
wej, na grabieżczą wojnę w 
Korei, w której ginie mło
dzież amerykańska, posyłana 
dla mordowania dzieci kore
ańskich w imię interesów a- 
merykańskich miliarderów.

Realizacja Planu 6-letniego, 
planu budownictwa socjali
stycznego w naszym kraju, 
wymaga setek tysięcy wykwa 
lifikowanych inżynierów, tech 
ników, lekarzy, agronomów, 
nauczycieli, konstruktorów. 
Kadry te, obok przeszkolo
nych, awansowanych i wysu
niętych robotników, dostar
czyć muszą nasze szkoły ogól
nokształcące i zawodowe, na
sze wyższe uczelnie. Kadry te 
muszą byc jak najszybciej i 
jak najlepiej przygotowane do 
spełnienia swej ważnej roli — 
budowniczych Polski Socjali
stycznej.

Dlatego też sprawa walki o 
polepszenie wyników naucza
nia musi stać w centrum u- 
wagi wszystkich pracowników 
oświatowych, Komitetów Ro
dzicielskich i Szkolnych, Ko
mitetów Opiekuńczych, orga
nizacji społecznych. Rad Na
rodowych i organizacji oraz 
instancji partyjnych. A ze spra 
wą tą nie wszędzie jeszcze 
jest u nas dobrze. Nie wszę
dzie jeszcze panuje należyte 
zrozumienie tego faktu, że 
złe wyniki nauczania w szko
le nie tylko opóźniają wzrost 
poziomu kulturalnego społe
czeństwa, lecz obniżają rów
nież stopień wykwalifikowa
nia przyszłych kadr dla nasze 
go przemysłu, dla naszej go
spodarki narodowej. Dlatego 
kolektyw każdej szkoły musi 
być przepojony przeświadcze
niem o słuszności zasady, że 
probierzem pracy każdego na 
uczycieia i pracownika oświa
towego. każdego aktywisty 
ZMP, każdego członka Komi
tetu Rodzicielskiego a przede

Nowy czarter węglowy 
wynikiem ogromnego wzrostu 

wydajności pracy w portach polskich
Jan Kwiatkowski

dyrektor Centrali Zbytu Węgla — 
Ekspozytury Morskiej w Szczecinie.

r7 dniem 1 kwietnia br. za- 
czął obowiązywać nowy 

czarter dla przewozu polskie
go Węgla t. zw. „Polcon". Jest 
to wydarzenie dla naszych por 
tów tak poważne, że warto mu 
poświęcić kilka słów.

Czarter, który jest umową 
między właścicielem statku, a 
eksporterem lub importerem 
o wydzierżawienie części lub 
całego statku pod przewóz to 
waru z jednego portu do dru
giego, wpływa w dużym stop
niu na kształtowanie się sta
wek frachtowych, a te z kolei 
na ceny towarów wywozo
wych lub wwozowych. Stąd 
więc pośredni wprawdzie, lecz 
poważny wpływ jego na wyni 
ki naszego handlu zagraniczne 
go. Ponieważ węgiel stanowi 
duży procent naszych obrotów 
zagranicznych, zatem wpływ 
nowego czarteru na wyniki na 
szej gospodarki, będzie nie
wątpliwie również poważny.

Duże — w porównaniu z do 
tychczas używanym czarterem 
„Baltcon" — udogodnienia dla 
właścicieli statków, polegające 
przede wszystkim na skróce
niu czasu postoju statku w 
porcie, zwiększają w dużym 
stopniu atrakcyjność naszych 
portów. Wprowadzona razem 
z czarterem nowa skala zała
dunkowa przewiduje skrócenie 
czasu załadunku o przeciętnie 
15 proc. Warunki, jakie obec
nie dajemy klientom naszych 
portów są o wiele korzystniej 
sze od warunków w portach 
kapitalistycznych, co bez ogró 
dek przyznają zagraniczne cza 
sopisma fachowe i kapitano
wie zawijających do naszego 
portu statków. Fakt, że Polska 
jest w stanie uczynić tak re
wolucyjny krok w swoich mio 
dych bądź co bądź portach, 
krok, na który nie mogą się 
zdobyć stare, o dużej tradycji 
1 doświadczeniu porty zachód 
nie, ma swoją głęboką wymo
wę. tym głębszą, że dzieje się 
to w chwili, kiedy porty kapi 
talistyczne, targane paroksy- 
zmami strajków i kryzysów, 
obsługują statki cotsz gorzej, 
a beiz porównania wolniej od 
naseych portóąf.

Wprowadzenie nowego czar
teru uwarunkowane było sze
regiem usprawnień, wśród któ 
rych dominujące miejsce zaj 
muje szybsza i lepsza praca

naszego robotnika portowego. 
Niesłychanie bowiem ważnym 
elementem odprawy statku wę 
glowego jest trymerka. W tej 
dziedzinie współzawodnictwo 
i wzrost wykonania norm da
ły rewelacyjne wprost wyni
ki. Jeżeli bowiem w III kwar 
tale 1949 roku robotnik wytry 
mował przeciętnie na godzinę 
6,74 tony, a w IV kwartale 
tego samego roku 8,5 tony, to 
w IV kwartale 1950 roku ilość 
ta wynosi 13,3 tony, a w I 
kwartale 1951 roku 15,16 ton 
— zatem na przestrzeli roku 
wydajność trymerska wzrosła 
o 124 proc.

I na tym polega przede 
wszystkim sekret wzmożenia 
atrakcyjności naszego portu i 
możliwości wprowadzenia no
wego czarteru. Czarter ten sta 
wia niewątpliwie przed całą 
służbą portową wielorakie i 
poważne zadania. Trzeba bę
dzie precyzyjnie przestrzegać 
wskaźników taśmy czasu, 
współpraca poszczególnych ko 
morek mających pośredni czy 
bezpośredni wpływ na odpra 
wę statku będzie musiała być 
harmonijna i zgrana w każ
dym szczególe, aby nie tylko 
nie dopuścić do przestoju, 
lecz dokonać odprawy przed 
czasem przewidzianym.

Tak samo ważną rolę w tym 
względzie będzie miał makler, 
co spedytor i przeładowca. O 
tym, że jesteśmy zdolni do 
spełnienia takich zadań — 
świadczą pamiętne szybkościo 
we odprawy. Chodzi tylko o 
to, aby doświadczenia przy 
nich poczynione należycie zu
żytkować dostosowując do 
nich codzienną praktykę, aby 
metoda szybkościowa była nie 
tylko jedno czy kilkurazowym 
sporadycznym osiągnięciem, 
lecz stałym systemem pracy. 
Byłoby bezwzględnie wskaza
nym, "aby u progu howych za 
dań, jakie stawia przed nami 
nasz czarter węglowy, zebra
ły się na naradzie roboczej 
wszystkie czynniki portowe, 
aby przedyskutować nie tylko 
jego zasady, lecz także zada
nia, jakie przed nami stawi*.

Zamiar powołani* do życia

polskiego czarteru węglowego 
istniał od dawna, bo pisano i 
mówiono na ten temat jut 
przed wojną, a podjęto nad 
nim pracę prawie równocze
śnie z wznowieniem eksportu 
polskiego węgla po wojnie. Je 
żeli dziś prace te dobiegły 
końca i zdecydowano się na 
jego wprowadzenie, to stało 
się to przede wszystkim dzięki 
potężnej dźwigni jaką jest so
cjalistyczne współzawodnictwo 
i dzięki wprowadzeniu nowych 
form zespołowej pracy opar
tych o wzory radzieckie, któ
re tak bardzo podniosły wydaj 
ność naszego robotnika porto
wego. Poza tym komercjaliza
cja naszych portów, która 
przez koncentrację potencjału 
przeładunkowego, stworzyła 
warunki dla racjonalnej dyspo 
zycji, niewątpliwie w dużej 
mierze umożliwiła przyjęcie 
tak poważnych zobowiązań, ja 
kie nałożyliśmy na siebie 
przeż wprowadzenie nowego 
czarteru.

„Polcon“ stanowi osiągnię
cie, z którego możemy być 
dumni, stanowi nowy, pozy
tywny wkład do naszej poko
jowej pracy, wkład, który 
przeciwstawiamy zacofaniu i 
zastojowi w portach kapitał! 
stycznych, pozostających n» 
służbie imperializmu amery
kańskiego. ,

wszystkim każdej podstawo
wej organizacji partyjnej w 
szkole — są wyniki nauczania 
i poziomu politycznego ucz
niów.

Egzaminy maturalne odby
wają się w wielkich dla na
szej Ojczyzny chwilach. Nie
dawno województwo nasze, 
podobnie jak wiele innych, 
meldowało krajowi o zakoń
czeniu akcji pełnej likwidacji 
analfabetyzmu na naszych zie 
miach. To ważne osiągnięcie 
jest w niemałej mierze wyni
kiem pracy naszej młodzieży, 
zwłaszcza uczniów starszych 
klas, tych, którzy obecnie za
siadają przy stołach egzamina 
cyjnych, a którzy w wielu wy 
padkach byli kierownikami 
kursów lub indywidualnie na
uczali analfabetów. W Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy, 
dniach przeglądu naszych o- 
siągnięć kulturalnych i wzmo 
żonego upowszechnienia książ 
ki i wiedzy, w organizowaniu 
festiwalów i kiermaszy, w zbli 
żeniu książki i gazety do mas 
ludowych niemałą rolę odegra 
li nasi uczniowie, nasza mło
dzież ZMP-owska. Zakończo
na została zwycięsko jedna z 
wielkich bitew kampanii poko 
jowej — Plebiscyt Pokoju — 
«valka o zrozumienie wśród 
najszerszych rzesz społeczeń
stwa źródeł niebezpieczeństwa 
imperialistycznego 1 zrozu
mienie dróg i środków, wiodą
cych do ukrócenia zapędów 
agresorów. W walce tej o wyż 
szą, pełniejszą i lepszą świa
domość społeczeństwa, o świa 
domy podpis na karcie Plebi
scytu — udział brało wielu ucz 
niów, którzy zarówno na tere
nie swych szkół jak 1 poza ni
mi zasilali szeregi agitatorów 
pokoju.

Niemały jest więc wkład i 
wysiłek naszej młodzieży szkol 
nej w ogólnonarodowe spra
wy i potrzeby. Niemniejsze 
jednak zadania stoją przed 
nami. Szczególnie przed Zie
miami Zachodnimi, przed na
szym województwem, woje
wództwem przez nas samych 
zbudowanych fabryk, portu 1 
stoczni, zaoranych pól, przez 
nas samych uruchomionych 
szkół 1 teatrów, założonych 
wyższych uczelni. Przed kil
ku zaledwie dniami mówił 
tow. Minc o wielkich perspek
tywach stojących przez Zie
miami Odzyskanymi. Dla wy
konania tych nowych, wiel
kich zadań potrzeba — jak 
mówił tow. Minc — wiele in
tensywnej pracy 1 potrzeba 
łudzi. Ludzi tych, budowni
czych socjalistycznej ziemi 
szczecińskiej, mocnej opory 
polskości przeciw rewizjoni
stycznym zakusom Niemiec 
trumanowsko - adenauerow- 
skich, twierdzy braterstwa i 
przyjaźni z ZSRR, z ludową 
Czechosłowacją, a szczególnie 
z Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną — dostarczy nam 
młodzież, która wkrótce opu
ści mury szkolne. Młodzież ta. 
pod kierownictwem ZMP, pod 
troskliwą opieką partii — bę
dzie rozbudowywać gospodar
kę i rozwijać kulturę na zie
mi szczecińskiej, będzie rea
lizować wspaniałe zamierze
nia Planu 6-Ietniego, podno
sząc dobrobyt i potęgę Polski 

ważnego ogniwa światowe
go obozu pokoju.

JOZEF FRANECKI

Dobra książka dociera w Polsce Ludowej do każ
dej wsi, budząc zaciekawienie i uśmiech radości. Na 
zdjęciu: młodzież z okolic Krosna przegląda książki.

»Jak czytamy naszą gazetę«
Iow. Wacław Kubiak, korespondent 
z PKP, prosi*.

Piszcie więcej o radzieckich 
i polskich kolejarzach

'/ espołowe czytanie gazety dajc nam nadspodziewane 
wyniki.

Zwrócili się do mnie z tymi słowami tow. Brozdalski 
i Mirek, pracownicy Odcinka Służby Drogowej w porcie.

— Początkowo myśleliśmy, że u nas nie da się wprowa
dzić w życie tej nowej formy czytania. Sądziliśmy, że jeśli 
każdy z nas jest prenumeratorem „Głosu Szczecińskiego", to 
po to by czytał gazetę sam. Zaczęliśmy interesować się jednak 
wypowiedziami innych pracowników, zamieszczanymi w 
„Głosie" no i pomału rozpoczęliśmy czytać zespołowo prasę. 
Początkowo tylko 1-sza zmiana robiła to, z czasem druga, a 
obecnie czyta już cały nasz odcinek.

Kiedy teytamy? Przerwy obiadowej nie robimy. Po pracy 
też nam trudno zostać, gdyż praca nasza przy podbijaniu to
rów i wymianie jest bardzo ciężka i jesteśmy bardzo zmęcze
ni po przepracowaniu 8 godzin, więc ustaliliśmy, że będziemy 
gazetę czytać przed rozpoczęciem pracy. Wniosek ten został 
przyjęty i czj-famy „Głos" rano, pół godziny przed rozpoczę
ciem pracy. Czytają nam, tow. DROZDOWSKI, MIREK, 
i WAŻKOWIAK. Po odczytaniu artykułu zaczynamy dysku
sję i to przede wszystkim nad korespondencjami o wynikach 
pracy zakładów pracy, gdyż o kolejarzach nie spotkaliśmy 
ostatnio.żadnego artykułu.

Chętnie wzorujemy się na innych zakładach i tak samo 
próbowaliśmy podnieść wydajność naszej pracy i sukces 
nasz został osiągnięty, — dzisiaj mamy najlepsze wyniki w 
Porcie Centralnym.

Wszystko to dzieje się w dużym stopniu dzięki wspólne
mu czytaniu i uświadamianiu całej załogi. . Interesują na; 
także wiadomości o wydarzeniu międzynarodowym, gdyż to 
dodaje nam bojowoścl. Gdy Koreańska Armia Ludowa i od
działy ochotników chińskich zadają ciężkie ciosj' agresorom 
anglo - amerykańskim, my czujemy, że bierzemy udział w tej 
walce 1 walczymy, nie bronią, nie bombami, ale podbijakiem, 
przy budowie nowych dróg pokojowych.

Czasami jesteśmy rozgoryczeni, oczekujemy na prasę, a 
auto dostarczające nam gazetę dowozi ją z opóźnieniem. Pr* 
cu.i|my o 5 km. od naszych biur, więc w tym dniu już nie 
możemy czytać.

Prosilibyśmy, aby „Głos Szczeciński" więcej pisał o współ 
zawodnictwie i racjonalizatorstwie w kolejnictwie radziec
kim, a także i w innych krajach demokracji ludowej. My 
młodzi kolejarze, chętnie wzięlibyśmy przykład z pracy ra
dzieckich towarzyszy. Również prosimy o więcej krytyki 
biurokratyzmu.

Iow. St. Binek z PGR Krąpiel pisze’.

Czytamy już zespołowo 
ale dyskusja jest jeszcze słaba 
/'A d szeregu dni zaczęliśmy już zbiorowo czytać gazetę. 

Odbywa się to przed ranną naradą. Nim robotnicy ro
zejdą się do swojej pracy przez dziesięć minut czytamy gaze
tę Korzystamy z „Głosu Szczecińskiego" i pism fachowych. 
Od pierwszego razu zainteresowało to ludzi. W akcji siewnej 
mamy bardzo dużo roboty, robotnicy nie zawsze mają czar, 
zajrzeć do gazety i dowiedzieć się co dzieje się w świecie. 
Dlatego też słuchają czytania z dużym zainteresowaniem. Czy 
taliśmy artykuły o Plebiscycie Pokoju, Dniach Oświaty, Książ 
ki i Prasy, o święcie hutników i inne.

Brakiem naszego zbiorowego czytania gazet jest słaba 
jeszcze dyskusja. Było kilka pytań o przebiegu walki o po
kój w innych krajach, o apelu Rady Pokoju, ale na ogół dy
skusja jest jeszcze słaba. W czasie następnych dni będziemy 
starali się rozwinąć szerzej dyskusję.

Kilka razy w czasie narady czytaliśmy również artykuły 
z pism fachowych o hodowli, sianokosach itp. Ludzie rów
nież z zainteresowaniem słuchają tych artykułów, ale mnie 
wydaje się, że to nie jest odpowiednia pora, gdyż w ciągu 
tak krótkiego czasu nie można dobrze zaznajomić się z tre
ścią artykułu i zapamiętać. Na to trzeba poświęcić więcej 
czasu, jeśli chce się z nich skorzystać, natomiast w czasie 
narady porannej trzeba czytać tylko wiadomości i artykuły 
polityczne.

Stanisław Górski uczeń Szkoły Zawodowej 
w Stargardzie pisze:
W każdej szkole winno powstać 

kółko głośnego czytania 
\V dzisiejszym iwym liście zabierani) po raz drugi głos w 
’ ’ konkursie - ankiecie „Głosu Szczecińskiego" pt. „Jak 

czytamy naszą gazetę".
Młodzież wszystkich krajów łączy się w jeden szereg do 

walki o pokój. Młodzież radziecka, polska i krajów demokra
cji ludowej walczy o pokój, nie bronią, lecz nowymi osiągnię
ciami i sukcesami w pracy i nauce. A młodzież w krajach 
kapitalistycznych też walczy o pokój, organizując strajki, do
maga się zaprzestania wojny w Korei, potępia imperialistów 
i podżegaczy wojennych, którzy chcą rozpętać nową wojnę 
światową.

Prasa Polski Ludowej uczy jak walczyć o pokój, dodaje 
siły i odwagi w ciężkich chwilach życia, pomaga wykrywać 
wroga klasowego i pokazuje prawdziwe oblicze podżegacza 
wojennego.

Dzięki prasie uczymy się, dzięki prasie uświadamiamy się.
W tej wielkiej walce dużą rolę spełnia też „Głos Szcze

ciński".
„Głos Szczeciński" jest czytany w wielu szkołach przez 

grono nauczycieli i młodzież.
Moim zdaniem, w kaidej szkole powinno powstać kółko 

głośnego czytania prasy. Na przerwie można by poświęcić 15 
minut czasu na przeczytanie ważniejszych wiadomości z kra
ju i zagranicy i podyskutować nad nimi. Kółko zespołowego 
czytania prasy powinno pówstać w każdej klasie.

Muszę jedhak stwierdzić, że „Głos Szczeciński" za mało 
jeszcze pisze o młodzieży ZMP-owskiej i młodzieży nfezorga- ' 
nizowanej. Za mało poświęca uwagi przodownikom nauki 
i pracy społecznej. Nie pisze, jak ci przodownicy czy przo
downice doszli do wspaniałych osiągnięć w nauce, co planu
ją sobie na przyszłość łtd.



Czas najwyższy
by Wydział Polityczny POM w Liniach

zabrał się do rzetelnej roboty
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY — to wyra* 

sojuszu robotniczo - chłopskiego, to najbardziej kon 
kr et na pomoc klasy robotntrzej dla biednego ] dred' 

nforolnego chłopstwa w jego dążeniu do przebudowy gospo 
darkj rolnej. Wyniki pracy spółdzielni produkcyjnych, jeb 
poziom organizacyjny, świadomość członków zależne są w 
dużym stopniu od pracy POM-u, od Jego pomocy technicznej 
i agronomicznej, a przede wszystkim od jego pracy politycz
nej.
Przewodniczący RZS w DER 

CZEWIE jest bezradny. Od kil 
ku tygodni w spółdzielni pa
nuje rozprężenie, część człon
ków bez przyczyny me przy
chodzi do roboty, kobiety nie 
borg udziału we współzawod
nictwie, często wynikają nie
porozumienia. Do spółdzelnl 
dociera wróg. Jawny prowoka
tor Przyłucki prowadzi rozbt- 
,‘acką robotę, namawia człon
ków, zwłaszcza kobiety do nie- 
wychodzenia do pracy, rozbija 
jedność miedzy członkami, po
wodując zatargi między nimi, 
rozsiewa plotki.

Trzeba w ęc ukrócić samo
wolę Przyłuckiego, trzeba zde • 
maskować go jako wroga q?oł-

Wszechstronna hodowla 
jest koniecznym warunkiem 

dobrego rozwoju naszej spółdzielni
Józef Oltzuna 
przewodniczący RZS 

w Babinie

krowami nie obciąży nas spe
cjalnymi kosztami, tak, że 
spółdzielnia będzie miała po
ważny dochód, poza tym jesio
nią najlepsze spośród tych 
krów będziemy mogli zakupić 
do spółdzielni.

Z reszty łąk będziemy zbie
rać siano. Do sianokosów jesteś 
my już dobrze przygotowani. 
Nasi kowale Wlncek i Szmi
gielski sami skompletowali ze 
złomu 5 kosiarek, przygotowali 
też grabiarki i przetrząsacze. 
Przy zbiorze siana będą zatrud 
nieni mężczyźni, którzy praco 
wali przy siewie, kobiety bo
wiem będą zajęte przy upra
wie buraków.

Posiadamy razem 47 krów, 
w tym dwadzieścia sztuk doj
nych. Dzięki dobrej opiece obo 
rowych udój dzienny naszej o- 
bory wzrósł w ostatnim mie
siącu o 30 litrów, 200 litrów 
odstawiamy do mleczami, resz 
tę przeznaczamy dla członków 
spółdzielni i dla karmienia pro 
siąt. Jesienią kupimy jeszcze 
trzydzieści Jerów. Podniesie to 
w poważnym stopniu nasz do
chód. W czasie sianokosów do
łożymy wszelkich starań, aby 
siano ze wszystkich łąk zostało 
na czas zebrane, a przeprowa 
dziwszy meliorację zapewnimy 
na zimę pokar dla krów.

Od chwili założenia spółdziel 
ni nastawiamy się na jak naj* 
bardziej wszechstronną gospo
darkę. Jesienią ub. roku zaku
piliśmy 30 owiec, od których 
otrzymaliśmy już 23 kilo weł
ny. Owce dają duży dochód 
przy stosunkowo małym nakła 
dzie pracy i kosztów. Dlatego 
też naszą owczarnię trzeba bę 
dzie powiększyć.

Rozwijamy też hodowlę 
świń. W ub. roku zakontrakto
waliśmy 17 sztuk świń, uzysku 
jąc z nich 400 tys. zł. dochodu 
(w starej walucie). W tym ro
ku mieliśmy już własne pro
sięta, zakontraktowaliśmy rów 
nież 17 sztuk. Jak obliczyliś
my każda odstawiona sztuka 
da nam co najmniej 1200 zło
tych. Tak więc hodowla świń 
w spółdzielni produkcyjnej 
jest takim działem gospodarki, 
który przy umiejętnym prowa 
dzenlu może przynieść bardzo 
duże dochody. Dochody te mo 
że jednak dać chlewnia dobrze 
rozbudowana, wtedy kiedy po
siada swoje maciory i wiele 
tuezników. Nie trudno bowiem 
przy Istnieniu w spółdzielni o- 
bory utrzymać małe prosięta. 
Latem karmimy je zielskiem 1 
wyką, jesienią dajemy wartoś
ciową karmę, aby .nabrały 
ciała".

Obsługa i ściółka kosztują 
niewiele, toteż po pierwłtytń 
reku próby postanowiliśmy 
zwiększyć poważnie hodowlę 
świń.

Ani jednego hektara
nie skoszonych łąk

Siano jest najważniejszą paszą dla inwentarza: dla 
bydła — przez cały okres zimowego żywienia, dla ko
ni — prawie przez cały rok. Jeszcze większe znaczenie 

ma dobre siano dla wychowu młodzieży zarówno koń
skiej, jak i bydlęcej. Potrzebują siano, choć w niewiel
kich ilościach, również i owce.

Dlatego sprawne przeprowadzenie sianokosów i wy
zyskanie wszystkich łąk trwałych (naturalnych) ma 
ogromnie ważne znaczenie dla hodowli, a pośrednio dla 
całego rolnictwa.

Przejawem troski rządu o rozwój hodowli i zabez
pieczenie siana dla inwentarza jest uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie tegorocznego sprzętu siana. Uchwała ta 
■obowiązuje PGR-y, Zarządy Lasów Państwowych oraz 
Inne instytucje, posiadające tereny łąkowe, w razie nie
możności sprzętu siana we własnym zakresie — do wy
dzierżawienia tych łąk mało i średniorolnym chłopom.

W tych województwach, gdzie jest brak siana (kra
kowskie, łódzkie, kieleckie, katowickie) uchwała nakła 
da obowiązek na prezydia Rad Narodowych organizowa
nia grup kośnych z mało i średniorolnych chłopów, które 
skierowane będą do bogatych w łąki województw pół
nocnych. Opłata za skos łąki będzie minimalna (symbo- 
lczna). Członkowie grupy kośnej mają zapewniony trans 
port kolejowy ludzi, koni, wozów i siana (w obie strony) 
po najniższej taryfie ulgowej.

W ten sposób, z dziesiątków tysięcy ha łąk mało lub 
źle dotychczas sprzątanych uzyska się ogromne ilości sia
na właśnie dla tych okolic, które go potrzebują.

O wadze uchwały Prezydium Rządu świadczą nastę
pujące fakty. ,

W Polsce mamy około 2.500 tys. ha łąk, a do przeży
wienia około 10 milionów sztuk koni i bydła, nie licząc 
owiec. Wypada więc mniej więcej 1/4 hektara łąki na 
sztukę inwentarza.

Ale — niestety — łąki nie są w kraju rozmieszczo
ne równomiernie. Np. w woj. krakowskim, łódzkim, kie 
leekim powierzchnia łąk dochodzi zaledwie do 8 proc, 
obszaru wszystkich gruntów, natomiast np. w woj. bia
łostockim dochodzi prawie do 11 proc.

Niejednakowa jest również w poszczególnych woje
wództwach ilość inwentarza do przeżywienia. Woj. łódz
kie na 120 tys. ha łąk ma dó przeżywienia 800 tys. sztuk 
koni 1 bydła. Woj. krakowskie na 95 tys. ha łąk posiada 
700 tys. koni 1 bydła. Tymczasem woj. olsztyńskie na 150 
tys. ha łąk ma do przeżywienia nie całe 300 tys. sztuk 
inwentarza, zaś woj. białostockie na 250 tys. ha łąk — 
posiada 500 tys. sztuk inwentarza.

. W jednych województwach koń, krowa, źrebak czy 
cielę ma na swoje przeżywienie 045 ha łąki i więcej, w in 
nych zaś województwach zaledwie 1/7 część ha łąki.

Mimo jednak tej nierównomiemości, w poszczególnych 
okolicach siano z obszaru łąk na terenie całego kraju 
mogłoby przy starannym 1 umiejętnym sprzęcie wystar
czyć dla przeżywienia naszego inwentarza.

Dlatego też zadaniem organiraejt partyjnych aa wM. 
ieet, przy ścisłym współdziałaniu t ZBL oraz ZSCh i 
EMP pomóc Radom Narodowym, by uchwala Prezydium 
Rządu została w eałej pełni wykonana.

o,

dzielno, trzeba przywrócić har
monię wśród spółdzielców ja
ka istniała tu w pierwszycn 
dniach wiosennego siewu.

— Jak to zrobć? — zadają 
sobie pytanie przewodniczący 
Wilk i członkowie słabei lesz
cze arganizacjd partyjnej. Od 
kogo mogą orni oczekiwać po
mocy w tak ważnej dla dalsze 
go rozwoju spółdzielni spra
wie? Pomoc tę powinni otrzy
mać przede wszystkim od wy
działu politycznego POM w 
LINIACH, który obsługuje 
spółdzielnię.

Niestety pomocy te* nie ma. 
Przed miesiącem był wpraw
dzie w Derczewie "instruktor 
polityczny POM-u, ale... zoba
czył jak przebiega siew 1 po
jechał dalej. Wdęcej się nie po 
kazał. Nie tylko Jednak Dar 
ezewa unikają instruktorzy 
POM-u w Lin'ach. W NIE
BOROWIE odległym o 2 km 
od TJtWi. Instruktorzy n-litycz
ni bywają nie częściej niż raz 
na mie.dąc. W snóldz'e!nl pro- 
dukcyjnei w PARSOWIE Ist
nieją nieporozumienia między 
przewodniczącym, a członkami 
spółdzielni. n'e wszystkie ko
biety wychodzą do pracy, nie
zdrowa atmosfera istnieje w 
RZS —• Tetyń, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Ba 
bindę stwierdza również, te w 
ogóle rfe odczuwa pomocy w» 
działu politycznego. Na nomoc 
instruktorów politycznych w 
Uniach czeka naroróżno wiele

Jak jest zorganizowana praca 
brygady rolnej w kołchozie Im. Mołotowa

STAŁA brygada produkcyj
na jest zasadniczą formą orga 
nizacjl pracy w kołchozie — 
głosi odpowiedni artykuł statu 
tu artelu rolnego.

— Od 18 lat jestem kierow
nikiem brygady rolnej. Z 31 
członków mojej brygady 6 za 
częło pracę stosunkowo nie 
dawno, wszyscy inni pracują 
już od 10—15 lat.

Po reorganizacji, jaka nastą 
piła u nas w związku ze sca
leniem kilku kołchozów, bry
gadzie mojej przydzielono 550 
ha gruntów

Wprowadzono płodozmlan 
9-polowy, z tym, że każde po
le płodozmianu obejmuje oko 
ło 60 ha, co stwarza dogodne 
warunki dla pełnego wykorzy 
stania nowoczesnego sprzętu 
technicznego.

Zarząd kołchozu przydzielił 
naszej brygadzie cały niezbęd
ny inwentarz, bydło robocze i 
odpowiednie budynki gospo
darcze. Obowiązuje u nas Ści 
sły regulamin, w myśl które
go bez zezwolenia brygadzisty 
nikt nie może korzystać z przy 
dzielonych brygadzie koni, ani 
też maszyn. Szczególną uwagę 
poświęcamy sprawie ścisłego 
przestrzegania dyscypliny pra 
cy. Każdy fakt naruszenia dy 
scypllny omawiany jest na na 
radach produkcyjnych bryga
dy. O wysokiej aktywności pro 
dukcyjnej kołchoźników świad 
czy fakt, że w r. ub. na jedne 
go członka brygady wypadało 
przeciętnie 376 dniówek obra 
chunkowych.

Już z początkiem marca r. b. 
zarząd kołchozu opracował i 
zatwierdził plan produkcyjny 
naszej brygady. W sporządze
niu tego planu, ustalającego 
zakres, terminy 1 rodzaj prac 
na r. 1951, brała udział cała 
brygada oraz agronom kołeho 
zewy.

la kełćhśźew! pnAstwo ta po
średnictwem śtżtji masżyno- 
we-traktorowych. W myśl za 
wartej * keórheeem urnowy,

spółdzielni, szczególnie mło
dych, które wymagają troskli
wej opieki.

Wydział polityczny POM-u 
w Liniach składa się z 3 osób. 
Instruktor Iow. Kutowicz przy 
znaje. że w ciągu ostatniego ty 
godnia byt tylko jeden raz w 
spółdzielni produkcyjnej, tow 
Urbaniak nie zajmuje się w 
ogóle sprawami! kob:eqym.' 
Brak środków lokomocji, któ
rym kierownik wydziału pró
buje tłumaczyć ndedość częste 
kontakty ze spółdzielcami, nie 
może być usprawiedliwieniem: 
od spółdzielni w Nieborowie 
POM jest odległy tylko 2 km.

• • •
A jak wygląda praca wy-1 

działu z traktorzystami? I tu 
młodzi traktorzyści, w węk 
szóści synowie spółdzielców, 
otoczeni są słabą opieką żarów 
no techniczną jak i polityczną. 
A przecież oraca z nim dała
by bardzo wiele, bowiem śwla 
darni tralrtorzyści i brygadie
rzy w meednym wyręczyliby 
Instruktorów wydr ału politycz 
nego. A tymczasem w POM — 
Linie nieznane są prasówki, 
nie ma fachowego, ani ideolo
gicznego szkolenia, Instrukto
rzy rzadko kontaktują się z 
bry gadam'. Mści się to na wy
nikach pracy traktorzystów w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
na ich zachowaniu się, na sto
sunku do powierzonych trak
torów: na zabiwię w Batowie 
piani traktorzyści wywołali 
awanturę. Traktorzysta Witkacz 
uderzył traktorem w szopę i 
uszkodził ciągnik, były wypad
ki zatarcia silników.

Cze6to mów'ąc o niedociąg
nięciach pracy wydziałów po
litycznych słyszymy, te są to 
Instytucje młode, nieokrzepłe, 
że nie wypracowały jeszcze 
właściwego stylu pracy.

A. Czetu/eróuf 
kierownik brygady rolnej 

kołchozu im. Mołotowa

Zagorska stacja maszynowo- 
traktorowa podjęła się wyko
nania najważniejszych i wyma 
gających największego wysił
ku fizycznego robót Maszyny 
stacji Zagórskiej wykonują 
więc w tym roku orkę —• po- 
dorywkę, spulchnianie gleby, 
siew upraw ozimych, łuszcze
nie ściernisk. Kombajny uprzą 
tną około połowy ogólnego 
obszaru zasiewów zjióż.

Między nami, a traktorzysta 
mi obsługującej nasz kołchoz 
brygady Makarowa, nawiąza
ła się prawdziwie przyjaciel
ska współpraca. Walczymy 
przecież o wspólny cel — o 
bogate plony.'Toteż stawiamy 
sobie nawzajem wysokie wy
magania i ściśle kontrolujemy 
poziom wykonania robót przez 
brygadę rolną 1 traktorową.

Dzięki harmonijnej współ
pracy z traktorzystami, bryga 
da nasza osiągnęła w r. ub. wy 
sokie urodzaje. Będziemy i na 
dal pogłębiać naszą przyjaźń 
z pracownikami stacji Zagór
skiej 1 nie wątpimy, że osią
gniemy jeszcze lepsze rezulta 
ty.
Spośród członków naszej bry 

gady zorganizowaliśmy dwa 
specjalne ogniwa liczące po 5 
kołchoźnic, którym powierzy 
llśmy na okres roczny działki 
pod uprawę ziemniaków 1 wa 
rzyw. W okresie żniw człon
kinie tych ogniw pracować 
będą przy sprzęcie zbóż.

Jednym z najważniejszych 
wskaźników sprawności bryga 
dy rolnej jest oszczędne gospo 
darowanie dniówkami obra
chunkowymi, przy jednocze
snym ąelągtnlu wysokiej wy- 
dgjnośąś « ha lśużoj produk
cji globalnej, w f. ub. bryga
da przepracowała 21.487 dnló 
wek obrachunkowych przy 
Pianie 19 Ml.

Nie wydaje się, by dziś jesz
cze argumenty te były przeko
nywujące. Wydziały poi tycz
ne istnieją już około 3 mie
sięcy, towarzysze, którzy lam 
pracuią — to aktywiści oartyj 
ni. Wiely z nich pracowało w 
aparacie partyjnym. Wszyscy 
przeszli odpowiednie przeszko 
lenie. Można już więc oczeki
wać od nich dobre! pracy. Na 
naszym terenie w szeregu 
POM-ów wydziały polityczne 
maja już poważne osiągnięcia 
jak rp.: w Chociwelu, Dębnie, 
Dołujach. Band. Niestety ed- 
nak nie wszędzie tak jest. Trze 
ba przełamać natychmia-t ton 
zły styl macy jaki panuje w 
wielu POM-ach. a w szczegól
ności w Liniach, aby czuły się 
one odpowiedzialne za gospo
darka spółdzielni!, aby byłv z 
nimi mocno związane, aby słu
żyły is+otnde w każdym wy
padku nomocą.

Wzmacniaj.ac organizacje 
narty'ne w Spółdzielniach wy
działy pol'tvczne winny dążyć 
do wzrostu świadomości człon
ków spółdzielni, a wiec j do 
wzmocnienia gospodarczego 
spółdzielni. a przez wzmożenie 
pracy nad wychowaniem mło
dych traktorzystów. — muszą 
wychować z nich nre tv,ko do 
brych fachowców, alę również 
wiernych bojowników o spra
wi spółdzielczości, realizato
rów sojuszu robotniczo • chłop 
■kiego.

Towarzysze z POM w Li
niach, towarzysze z innych 
Państwowych Ośrodków Ma
szynowych powinni pamiętać, 
że dziesiątki takich tak Wilk z 
Derczewa oczekuią od nich po 
mocy i że tę pomoc muszą o- 
trzymać.

PAW.

Nadwyżka wywołana została 
koniecznością dodatkowego za
silania zasiewów, na co uzy
skaliśmy od zarządu kołchozu 
specjalne zezwolenie. Ale nad 
wyżka ta wielokrotnie się opla 
ciła dzięki przekroczeniu pla
nu wydajności z ha. Tak więc 
w r. 1950 brygada zebrała po 
20,5 q pszenicy ozimej z ha 
(przy planie wynoszącym 18 
q), żyta —- 20,4 q (zamiast 
przewidzianych 18,8 q), a psze 
niey „Moshybryd — 48“ prze
ciętnie po 33 q z ha.

W roku bieżącym brygada 
nasza winna zużytkować na 
wykonanie wszystkich robót 
19,351 dniówek roboczych. — 
Mimo że w tym roku zastoso 
waliśmy nowe metody pracy 
— dodatkowe zapylanie zbóż, 
siew krzyżowy, przygotowali
śmy nawozy organiczne i mi
neralne granulowane, jesteśmy 
przekonani, że uda nam się 
wykonać plan robót w ramach 
ustalonej dla naszej brygady 
ilości dniówek.

Kładziemy szczególny na
cisk na ewidencję pracy w bry 
gadzie. Brygadzista notuje co
dziennie rodzaj i ilość pracy 
wykonanej przez każdego koł 
choźnika; co wieczór brygada 
odbywa 15-minutowe zebranie 
produkcyjne, na którym pod
sumowuje si£ wyniki dnia, 
ustala się kto przekroczył nor 
mę kto przoduje, a kto pozo 
staje w tyle.

W r. ub. za przekroczenie 
planu wydajność’ z ha, bryga 
dzie naszej zaliczono dodatko
wo 604 dniówki obrachunko
we 1 wydano dodatkowo wyna 
grodzenie w ilości 6.680 kg. 
zboża, które rozdzieliliśmy mię 
dzy przodujących członków 
brygady.

Przystępując do współza
wodnictwa o wysokie plony w 
r. 1951, zobowiązaliśmy się ze 
brać po 29 q upraw zbożo
wych, po 201) q ziemniaków, 
pe 806 ą ^opowMn paM«- 
wyth 1 M M8 ą wncyw z hek 
t«ra. Nie wątpimy, że wykona 
my c honorem wszystkie pod 
jęte zobowśązenia.

NASZA spółdzielnia produk 
cyjna zakończyła już siewy 
wiosenne. Obecnie czas jaki po 
zostaje nam do rozpoczęcia 
żniw poświęcamy przede wszy 
■tklm na przygotowania do sia 
nokosów i na uzupełnienie bra 
ków, jakie jeszcze mamy w 
naszej hodowli.

Spółdzielnia nasza posiada 
80 hektarów łąk. Prawie poło
wa tego obszaru jest podmokła 
1 nie nadaje się do sianoko
sów. Obecnie rozpoczniemy od 
wadnlanie niektórych rowów

własnym sposobem, je
sienią zakończymy melio
rację i zagospodarujemy 
nasze łąki. Aby dobrze wyko
rzystać łąki, które nie nadają 
się do sianokosów, zawarliśmy 
umowę z Centralą Mięsną; 
weźmiemy na wypas na całe 
lato 50 krów. Opieka nad tymi



„POLONIA" — Program składany 
nr II. Początek seansów o godz. 
1S i 30-eJ. W niedziele i święta 
o godz. 18, II 1 20-ej.

„MŁODA GWARDIA" — „Oddział 
Z-VII" — film prod. czechosłowac
kiej. Początek seansów o godz. 1T. 
W niedziele i lwięta o godz. 14 
1 17-ej.
MUZEUM W KOSZALINIE—przy 
ul. Armii Czerwonej 53. Wystawę 
Grafiki Polskiej — otwarta we 
wtorki, czwartki 1 plotki od godz. 
11-ej do 17-ej. W niedziele i lwię 
ta od godz. II do 19-ej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
itr 11, przy ul. Armii Czerwo
nej 1.

Plebiscyt pokoju
stał się wielką manifestacją pokojową

Młodzież Simka 

munifestule 
na rzecz pokoju

W Słupsku odbyła się wiel
ka manifestacja mlodzeży zor 
ganizowanel w szeregach ZMP 
i niezorganizowanej.

W godzinach popołudnio
wych młodzież z transparen
tami i sztandarami zgromadzi
ła się na Placu Zwycięstwa, 
gdzie przedstawi ciel Zarządu 
Powiatowego ZMP wygłosił 
przemówienie na temat III Zio 
tu Młodych Bojowników o Po 
kój, który odbędzie się w Ber
linie. Mówił o walce o pokój 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie, podkreślając wkład 
młodzieży oraz zadania SFMD 
w utrzymaniu pokoju Iwiato 
wego.

Po części oficjalnej na placu 
rozpalono ognisko, przy któ
rym występowały zespoły arty 
styczne szkół podstawowych 
Słupska.

J. STĘPI®!*

Masowe zebrania mieszkańców 
w blokowych komitetach obrońców pokoju

Ob. Pawelski jest przewod
niczącym komitetu blokowe
go Nr 24 w Koszalinie. Przez 
cały czas trwania Plebiscytu 
i po jego zakończeniu, utrzy
mywał on wraz z agitatorami 
pokoju ścisły kontakt z miesz 
kańcami, wśród których prze 
prowadzano rozmowy wyja
śniające znaczenie Narodowe
go Plebiscytu Pokoju i oma
wiano aktualne problemy po
lityki międzynarodowej.

Praca agitatorska dała do
bre rezultaty. Mieszkańcy re
jonu komitetu blokowego 24 
-r dla podkreślenia 3wej soli
darności z ludźmi pracy na ca 
łym świecie walczącymi o po
kój. gromadnie zgłaszali się 
do komitetu i składali podpi
sane karty plebiscytowe.

Jeszcze w czwartek 24 bm. 
do komitetu przybyła grupa 
mieszkańców złożona z 50 o- 
sób. aby wspólnie w sposób 
manifestacyjny podpisać kar
ty plebiscytowe i dać wyraz 
niezłomnej woli walki prze
ciwko knowaniom amerykań-

OBWIESZCZENIA
Powiatowy Z ," ,d Mleczarski (Przedsiębiorstwo 
Państwowe) w Białogardzie podaje do publicznej 
wiadomości, że we wtorek 1 piętek w godzinach 
od 11—12-tej przed południem przyjmować bę
dzie dyrektor w swoim gabinecie Interesantów 
w sprawach zażaleń na działalność podległych 
placówek. K-100S

Dyrekcja Powiatowego Zakładu Mleczarskiego w 
Sławnie przyjmuje zażalenia z terenu powiatu 
w każdy piętek od godz. 10 — 12-tej w biurze 
przy ul. Polanowsklej 13. K-1004

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej, Wy
dział Komun krtcyjny w Człuchowie podaje do 
publicznej wiadomości, że od dnia 18. V. 1951 c 
do dnia 20. VTI. 81 zamknęła ruch dla wszelkich 
pojazdów na odcinku drogi Czarne — Borkowo 
w km 12. Objazd do Szczecinka precz Clerznle, 
objazd do Człuchów pracz Rzeerenfee. objazd do 
Złotowa przez Prusinowo.

Za Prezydium Powiatowej Bady Narodowej 
w Człuchowie

IBerowMlk Wydziału Komunikacyjnego 
(—) Czarnooki Władysław

Powiatowy Zakład Mleczarski w Bytowle, ul. 7 
marca nr 10 podaje do publicznej wiadomości, 
że dyrektor Powiatowego Zakładu Mleczarskiego 
w Bytowle, ul. 7 Marca nr 10 (I piętro), tel, nr 
#5 — przyjmuje Interesantów w sprawach wszel
kiego rodzaju skarg, zażaleń ltp. w każdy wtorek 
od godz. 15 — 17-tej. K-1005

„PACZKI PĘKAO" — 
TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI

Osoby otrzymujące przesyłki od krewnych 
a ZAGRANICY niech żądają wyłącznie

„PACZEK P E K A 0“

na które przyjmuje zamówienia 1 opłaty: 
PĘKA O TRADING CORPORATION. New York 
4, N. Y. 23 Broad Street, room 818 oraz Bant 
Polaka Kaaa Opieki S. A., Oddział w Paryżu 
PARIS IX. 23 rue Taftbout.

Tą drogę możesz otrzymać: 
materiały czysto wełniane, bawełniane, pod
szewkowe, maszyny do szycia, maszyny i na
rzędzia rolnicze, oement. meble, radiood
biorniki, zegarki szwajcarskie, rowery, wę
giel, paetkl żywnościowe. Inwentarz żywy — 
krewy 1 prosięta — Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.
Warszawa, ul- Traugutta 7. K-S57

„Głos Koszaliński* wydaja 
.RSW Prasa"

Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Redakcja > Administracja: 

Szczecin. Al. Wolaka Polskiego 28 
Oddział Redakcji w Koszalinie 
ul. Żymierskiego 18 telefon 887

Kolportuj- PPK ..Rueb" 
Konto PKO dla prenumeraty aa- 
-ladowej X 13770 dla pnactowej

X-»»

Budżet i plany gospodarcze 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

wyrazem troski
o polepszenie warunków bytowych mas pracujących

Na ostatniej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko
szalinie wiele czasu poświęcono dyskusji nad budżetem I 
planem gospodarczym naszego województwa. Szeroko oma
wiano również sprawy bytowe ludzi pracy, a szczególnie kwe 
stię mieszkaniową. Analizując niedociągnięcia i trudności, 
ustalono metody pracy instytucji 1 przedsiębiorstw, których 
zadaniem jest zaspokojenie potrzeb szerokich mas ludności.
Wielki Plan 6-letni postawił 

również przed naszym woje
wództwem bardzo poważne za 
dania. Przewiduje się trzy
krotny wzrost przemysłu i za
trudnienie dalszych dziesiątek 
tysięcy robotników w sześciu 
nowobudujących się zakładach 
przemysłowych. W pełni wy
korzystane będą nasze porty 
dla przeładunków drobnico
wych i baz dla rybołówstwa 
morskiego. Powstaną kombina 
ty przetwórczo - rybne w Ko 
łobrzegu oraz fabryka mączki 
rybnej i tranu w Koszalinie.

Ogólny wzros* produkcji so
cjalistycznej na terenie nasze
go województwa wynosi 40 
proc, w porównaniu z rokiem 
1950. W odniesieniu do dro
bnej produkcji wzrost ten wy 
niesie 70 proc., z czego na po 
szczególne piony drobnej wy
twórczości przypadnie m. In.: 
na związek spółdzielni pracy 
129 proc., na centralę rzemie
ślniczą 262 proc., centralę prze 
mysłu ludowo - artystycznego 
1000 proc., związek spółdzielni 
spożywców 77 proc., centralę 
rolniczych spółdzielni 53 proc., 
na centralę związku Inwalidów 
600 proc, dotychczasowej Ich 
produkcji.

Ze względu na rolniczo-le- 
śny charakter naszego woje
wództwa duży nacisk kładzie 
się na rozwój przemysłu rol
nego 1 leśnego oraz produkcji 
roślinnej i hodowlanej. Plan

skich podżegaczy wojennych.
W masówce podsumowują

cej pracę agitatorów i prze
bieg składania podpisów na 
kartach plebiscytowych w ko 
mitecie blokowym Nr 24 u- 
dział wzięło ponad 100 osób.

Przedstawiciel Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
ob. Szewczyk w gorących sło
wach podziękował wszystkim 
agitatorom za ich ofiarną pra 
cę w okresie dni plebiscyto- 
W"ch i życzył im dalszych suk 
cesów w ich pracy uświada
miającej.

Uroczysta masówka odbyła 
się również w komitecie bloko 
wym Nr 9, w którym na wy
różnienie w pracy zasługują 
agitatorzy — ZMP-owcy: Le
on Dopieralski I Maria Michał 
ska oraz Józef Kalicki, Janina 
Anisarowicz i Wacław Myślak.

Na zakończenie uroczystej 
masówki amatorski zespół ar
tystyczny liceum ogólnokształ 
cącego zademonstrował swój 
bogaty program.

gospodarczy przewiduje wzrost 
wartości produkcji roślinnej o 
8,2 proc., a zwierzęcej o 16,6 
proc, co w sumie przyniesie 
dochód około 400 milionów zł.

W związku ze znacznym roz 
wojem spółdzielczości produk
cyjnej, wzrostem ilości spół
dzielni 1 rozbudową ich gospo 
darki — przewiduje się zwięk 
szenie liczby POM-ów o dal
sze cztery. Wzrośnie również 
park maszynowy POM-ów 1 
jeszcze większą wagę, niż do
tąd przywiązywać się będzie 
do szkolenia nowych kadr pra 
cowników POM-owsklch.

Realizacja naszych planów 
gospodarczych i finansowych 
na odcinku rolnictwa przebie
gać będzie w dalszej ostrej 
walce klasowej z kułactwem. 
Wyzyskiwacze i spekulanci 
wiejscy będą się starali nie
wątpliwie wszelkimi siłami 
przeszkadzać w wykonywaniu 
wszystkich zamierzeń mają
cych na celu podniesienie do
brobytu pracującego chłopstwa 
Dlatego też obok troskliwej o- 
pieki nad spółdzielniami pro
dukcyjnymi i gospodarstwami 
małorolnymi i średniorolnymi 
konieczna jest mobilizacja poił 
tyczna mas chłopekch oraz ro 
botników rolnych PGR dla sku 
tecznej walki z dywersją, wro 
gą plotką i sabotażem.

Jednym z ważnych proble
mów naszego województwa 
jest kwestia mieszkaniowa, 
szczególnie w stolicy woje
wództwa — Koszalinie. Spra
wa mieszkaniowa w Koszali
nie wiąże się bowiem ze spra
wą rozwoju życia gospodarcze 
go we wszystkich dziedzinach 
życia. Szczególne trudności 
mieszkaniowe wyłoniły się w 
Koszalinie z chwilą utworze
nia województwa. Koszalin 
nie był przygotowany na przy 
jęcie licznych urzędów i insty 
tucjl i związanego z tym ogio 
mnego napływu ludności. Ma
jące powstać nowe tabaki, za 
kłady pracy, przedsiębiorstwa

Z Dni Oświaty, Książki i Prasy
Tegoroczne Dni Oświaty, 

Książki i Prasy były przeglą
dem dorobku naszych osiąg
nięć kulturalno - oświato
wych

Korespondent nasz tow. J. 
Bednarski ze Świdwina (pow. 
białogardzki) pisząc o przebie
gu tych dni. podkreśla, te we 
wszystkich imprezach związa
nych z Dndam: Oświaty. Książ 
ki i Prasy, ludność Świdwina 
brała gremialny udział, zapoz
nając snę- z osiągnięciami na
szej kultury 1 oświaty.

usługowe, placówki handlowe 
itd. przyczynią się do wzrostu 
ludności w ciągu najbliższych 
lat o kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób. Dlatego też, już obecnie 
przystępuje się do opracowa
nia planów rozbudowy mia
sta, a szczególnie planów bu
downictwa mieszkaniowego.
Również ważnym problemem 

jest kwestia zaopatrzenia w 
artykuły codziennej potrzeby. 
Zdarzają się często wypadki 
braku artykułów masowego 
spożycia. Jednym z zasadni
czych powodów tych niedo
statków jest wadliwe planowa 
nie 1 zła dystrybucja towarów 
Skutkiem tego często w jed
nej miejscowości spotykamy 
nadmiar tych produktów, któ
rych brak odczuwa się gdzie 
indziej. Dlatego też wydział 
handlu musi przystąpić bez
zwłocznie do rewizji dotych
czasowego systemu planowania 
zaopatrzenia i dystrybucji oraz 
ściślej kontrolować działal
ność central handlowych.

Niedostateczna jest również 
sieć placówek zbiorowego ży
wienia, a poziom ich daleko 
jeszcze odbiega od poziomu, 
jaki powinny posiadać te za
kłady. Także 1 tymi niedocią
gnięciami winien bardziej za
interesować się wydział han
dlu WRN i przedsięwziąć od
powiednie środki celem u- 
sprawnienia ich pracy.

Rozbudowa sieci dystrybu
cyjnej na wsi oraz rozszerze
nie akcji skupu 1 kontraktacji 
prodykcli rolnej będzie postę 
pować w parze ze wzrostem 
stopy życiowej mas chłop
skich 1 stałym wzrostem pro
dukcji rolnej. Dlatego też ilość 
towarów dostarczanych wsi 
wzrośnie o 41 proc., a skup 
ziemiopłodów zwiększy się od 
30 do 40 proc.

Stały wzrost produkcji prze 
myślowej i rolnej, możliwy 
dzięki ofiarnej, coraz bardziej 
wydajnej pracy robotników 1 
pracujących chłopów, umożli
wia coraz pełniejsze zaspakaja 
nie potrzeb świata pracy. Znaj 
duje to swój wyraz w ogólno- 
państwowym planie gospodar
czym i ma wyraźne odbicie w 
naszym wojewódzkim planie 
gospodarczym, który jest jego 
częścią składową.

(Ket.)

W powiecie szczecineckim — 
pisze ob. K. Zuchowski — we 
wszystkich miastach i gminach 
wiejskich zorgan'zowano licz
ne stoiska i wystawy z książ
kami. W dniach Oświaty, 
Książki 1 Prasy sprzedano bar 
dzo wiele ksążek. Na zakoń
czenie Dni odbył się w Szcze- 
cinku koncert. Między innymi 
na wystawie książki zorganizo 
wanej orzy Powiatowej Biblio 
tece Publiczne) urządzono ką
cik obrazujący osiągnięcia wal 
ki z analfabetyzmem na tere
nie powiatu.

Tow. Kazimierz Szarafln z 
Miastka p’sze, że w Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy czyn
ny udział brała młodzież szkol 
na z Liceum Ogólnokształcące
go.

Kolporterzy „Ruchu" dzięki 
swej aktywności i nrowadzo- 
ne) przez 8;ę akcji uświadamia 
JąceJ podnieśli znacznie pre
numeratę gazet i czasopism w 
zakładach pracy.

W Miastku odbył się na za
kończenie Dni koncert w wyko 
naniu zesoołu „Artosu”.

POBORY 
TRZEBA WYPŁACAĆ 

REGULARNIE

Jako słuchacz centralnej 
Szkoły Rewidentów Spółdziel
czych w Woli Justowskiej 
k/Krakowa winienem otrzy
mywać wynagrodzenie w wys. 
690 zł miesięcznie z CRS w 
Koszalinie, która skierowała 
mnie na kurs. Mimo wyraźne
go zarządzenia Centralnego 
Związku Spółdzielczego w tej 
sprawie, pobory otrzymywa
łem zawsze z opóżnienem < 
tylko wtedy, gdy przyjeżdża
łem po nie z Krakowa do Ko
szalina osobiście. Poborów za 
m-c marzec w ogóle nie otrzy
małem. a na pismo skierowane 
do Centrali Rolniczej ZSCh 
nie otrzymałem odpowiedz*. 
Ponieważ nie mam pieniędzy 
na takie „podróże" po odbiór 
pensji, mam nadzieję, że Cen
trala Rolnicza ZSCh w Kosza
lina zdecyduje się przysyłać 
md pobory regularnie pocztą.

S. NOWAKOWSKI

DLACZEGO PIEKARZOM 
PSS W WAŁCZU 

NIE WYPŁACONO PREMII?

Pracownicy piekarni PSS w 
Wałczu iuż kilkakrotnie zwra
cali się do zarządu PSS w sdim 
wie wypłacenia premii przy
znanej im za wykonanie planu 
rocznego w 140 proc, j 110 proc, 
planu miesięcznego w grudniu 
1950 r. Na interwencję zarząd 
dale ogólnikowe t wymijające 
odnowedzi.

Rada zakładowa niewątpli
wie zainteresuje gis tą sprawa 
i wpłynie na kierownictwo 
kładu, żeby należna premia ro 
stała jak najręybciei wypłaco
na pracownikom p'ekarnl.

A. BŁYSZCZ

DWIE STRONY MEDALU

Salt bufetowa na stieji ko
lejowe- w Białogardzie Jest u 
rgądzone bet zarzutu: ebruw. 
kwiaty na rtelikaah — eay«*e 
i eetatyonAe, Natomiast w 
az^kakiia — to Już nie m*’'-’-- 
łroWu. a (aMfs Izba, bo ozfat-

W dziesiątkach listów na
pływających codziennie do 
naszej redakcji koresponden
ci z województwa koszaliń
skiego piszą o sprawnym prze 
biegu Plebiscytu Pokoju oraz 
o wielkim entuzjazmie mas wy 
rażających swą zdecydowaną 
wolę utrwalenia pokoju.

W gminie Krajenka (pow. 
złotowski) — pisze tow. Paw 
— chłopi, robotnicy, intellgen 
cja i młodzież, składali karty 
nlebiscvtowe bardzo uroczy
ście. W miasteczku Krajenka 
1ak i we wszystkich groma
dach gminy dzień Plebiscytu 
Pokoju stał się wielkim świę
tem. Chaty chłopskie, szkoły, 
Domieszczenia urzędów przy
brane były różnymi dekora
cjami 1 hasłami pokojowymi. 
W wielu zakładach pracy za
ciągnięto na czas trwania Ple 
bbrwtłt Warty Pokoju.

Wśród wielu wypowiedzi 
charakterystyczna była wvno 
wiedź 65-letniej kobiety, któ
ra oświadczyła składając kar
tę plebiscytową:

Po to podpfcałatn Apel Po
koju. abv do końca żyeia łrć 
w spokoln i aby wszyscy in
dzie na świecie nigdy nie ła
mali więcej wojny.

W Miastku pierwsi złożyli 
podpisy pod Anelem Pokoju 
radni PRN — donosi w swo
im liście tow. Fr. Talaśka. — 
Na terenie całego powiatu 
składaniu kart plebiscytowych 
towarzyszył wielki entuzjazm 
ludności.

Tow. Stefan Chocłmlee w 
liście swym pisze: Już przed 
roznoczęcłem Plebiscytu lud
ność gminy Łubowo (pow. 
szczecinecki) na masówkach 
manifestowała na rzecz poko
ju. Agitatorzy pokoju: Jerzy 
Myk, Janina Apanel,- Teresa 
Jaroszewska i wielu Innych 
przed 1 w czasie składania 
podpisów pod karta plebiscy
tową przeprowadzali często

pogawędki z ludnością wiej
ską i wskazywali na doniosłe 
znaczenie Plebiscytu Pokoju.

Robotnicy Fabryki Wyro
bów Drzewnych w Bytowie — 
informuje nas tow. Sady — 
podpisując karty plebiscyto
we, postanowili wzmóc swoje 
wysiłki, by jeszcze lepiej ni* 
dotychczas wykonywać zada
nia produkcyjne i tym samym 
wzmacniać Polskę i światowy 
obóz obrońców pokoju.

Chłopi z gromady Grzybo
wo, gm. Borek do urn pleblscy 
towych pospieszyli z pełnym 
zrozumieniem znaczenia Ple
biscytu Pokoju. Między inny
mi ob. Jan Kubicki powie
dział:

My w naszej gromadzie 
wszyscy składamy podpisy 
pod kartą plebiscytową, bo
wiem przekonani jesteśmy, te 
razem z wszystkimi obrońca
mi pokoju na świecie zdoła
my obronić pokój i przekre
ślić zbrodnicze plany amery
kańskich imperialistów.

Robotnicy miasta Świdwina, 
przywitali Plebiscyt zaciągnfę 
ciem Wart Pokoju. W rezolu
cjach załogi Tartaku Nr 7. za 
łogi Stolarni Mechanicznej i 
spółdzielni pracy krawieckiej 
podkreślili swoją solidarność 
ze światowym obozem poko
ju oraz zapewnili, że dla u- 
trwalenia pokoju będą jeszcze 
lepiej i ofiarniej pracować.

Również załoga Stolarni Me 
chanicznej w Krajence — Jak 
donosi tow. E. Waidowskl 
złożyła podpisy pod kartą Na 
rodowego Plebiscytu Pokoju 
z pełną świadomością, te przy 
czynią się one do utrwalenia 
pokoju na świecie. Wawrzy
niec Pankan, Jan Torał, Bru
non Baranowski i wielu in
nych pracowników stolarni w 
swoich wypowiedziach po
twierdziło stanowczą i zdecy
dowaną postawę w obronie 
pokoju, w walce przeciw im
perialistom.

nio z polecenia dyrekcji w 
Szczecinie ogołoeono ją z si
wek i stolików. Pasażerowie o 
czoku ją pociągów siedząc na 
walizkach ) na ławeczkach pod 
gołym niebem przed dworcem

Może jednak dyrekcja w 
Szczecinie zatroszczy się o na
desłanie ławek do poczekalni 
kolejowe i w Białogardzie?

M. ŚLIWKA

MARNOTRAWSTWO

Pracownticy służby zdrowia 
w Słupsku w ramach czynu 
pierwszomajowego wydobyli 
z gruzów j ©czyścili 20 tys. ce
gieł, które zostały ułożone o- 
bok budynku PDT.

Bawiące się tam często dzw 
et rozrzucają cegły i tłuką je. 
A przecież na te cegły czekają 
odbudowujące się domy miesz
kalne.

Co na to MRN w Shipdku?

J. KLEPUSZEWSKI

NIEDZIELA. Ił maja 
(watwejsre audycje*

Wiadomości godz.: 8. 17, 28, 33. 
7.00 „Na dzień dobry". 8.15 pol

aka pieśń masowa, S.20 muz.. 0 50 
audycja 9KRK, 0.00 konc orga
nowy, 8.10 „Męt t żona" - fragnb 

wieści Dickensa „Cletkie cza
sy'', 9.45 wieś tańczy 1 śpiewa. 
18.88 przegl. prasy stoi. 18 0ł akra, 
o- 11.20 Wsrecjin. Rad. — kufs I, 
11.40 Skrz. Wszeehn. Rad.. 11.88 
muz.. 11.57 aygrtat ezasu. 12.84 
przegl. czasopism. 1113 „Historia 
ruehu robotniczego*. 1135 konc.. 
11.15 aud. dla dzieci, 1400 „Nasze 
chóry śpiewała", 11.50 „Elektro
ciepłownie". 17.28 konc.. 18.18 
kone. rotr. 19 M konc Chopinow
ski, 18.58 stan pogody. 29 28 wlad. 
sport.. 28.38 „Mikrofon I my", f 140 
muz.. Z1.38 aud. dla zagranicy, 
9200 wlad. sport., 22.39 aud. dla 
i»gr„ 22.40 muz.. 23.10 muz. tan.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

I W komunikaty lokalne. 11.48 
„Robotni eze zespoły świetlicowe 
•nęd mikrofonem". 1413 Uwasa, 
FQR-yl 14 28 mei. oper Czalkow- 
ffiey , 14 <• ..Odpowiadamy nd 
1'8*7'14.88 muc. mr ll.n „Jan 
4a«Z'. 1S.S8 praed mikrofonem
słosznlowy tesodl ablerauego «y- t*^. 18M .J2.do8 Maftl” 28.18



Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka

Troska o zdrowie
i radosne dzieciństwo młodego pokolenia Program V Igrzysk

Szkolnictwa Zawodowego
Z każdym rokiem rośnie w 

Polsce Ludowej liczba ..insty
tucji, których celem jest za
pewnienie młodemu pokoleniu 
zdrowia i szczęśliwego beztro
skiego dzieciństwa. Do najod
leglejszych wsi i osad dociera 
lekarz, pielęgniarka, przedszko 
lanka i wychowawczymi z po
mocą, z fachową radą.

W sanacyjnej Polsce idąca 
w pole chłopka na wiele go
dzin zamykała maleńkie dzie
ci pod dozorem 5 — 0 letnich 
„opckunów".

Dziś już w wielu wsiach ma 
my sezonowe żłobki i przed
szkola.

W woj. wrocławskim czyn
nych jest 35 wiejskich żłob-

Ostatnie dni festiwalu
filmów czechosłowackich

ków i 352 przedszkola, zatrud
niające fachowy personel i sy
stematycznie wizytowane przez 
24 ekipy lekarsko - pielęgniar
skie! W woj. poznańskim w 
br. w określę żniw czynnych be 
dzie 650 wiejskich'ziobków’ i 
494 przedszkola, z których bę
dzie korzystać ponad 20 tys. 
dzieci. Na urządzenie kolonii, 
półkolonii, obozów j dziec;ó- 
ców wiejskich w tym woje
wództwie będzie wydatkowa
nych 3.780 tys. zł.

W w’elu ośrodkach w zwląz 
ku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka zostaną urucho 
nilone nowe placówki społecz
ne. M. in. w PGR-ach na Wy 
bizeźu zostaną otwarte stałe 
żłobki. 15 nowych świetlic dzie 
cięcych oraz punkty kolonijne 
dla dz’eoi robotników rolnych.

Piękne osiągnięcia w dziedzl 
nie opieki nad dzieckiem ma 
woj. krakowskie, w którym 
czynnych jest ponad 200 po
radni dla dzieci, w tym 92 spe 
cjalne poradnie dla dzieci cho 
rych. W najbliższym czasie 
liczba poradni dla dzieci cho
rych powiększy się o 20 no
wych placówek. Jednocześnie 
przy wszvstk’ch szpitalach ni 
terenie togo województwa or
ganizowane są specjalne od
działy dziecięce oraz nowocześ 
nie wyposażone oddziały dla

Jednym z bardziej interesujących filmów czecho
słowackich jest film p. t. „ZASADZKA". — Film 
ten, reżyserowany przez Martina Frica należy do naj
lepszych obrazów, ukazujących walkę czechosłowackie
go ruchu oporu przeciwko okupacji hitlerowskiej.

Staranna reżyseria oraz znakomita gra aktorów, 
szczególnie zaś V. Chramestowej, grającej rolę główną, 
podnoszą walory artystyczne tego udanego filmu.

V Igrzyska Sportowe Szkolnictwa 
Zawodowego staną się okazją do 
wykazania, że młodzie; szkół zawo 
dowych ma poważne osiągnięcia w 
dziedzinie kultury fizycznej.

Start przeszło 5 tys. sportowców 
szkół zawodowych w V Igrzyskach 
jest sprawdzianem zrozumienia 
młodzieży szkolnej znaczenia kul
tury fizycznej w obronie pokoju 
i pomnożenia sił żywotnych narodu 
polskiego. Program igrzysk przewi
duje:
26. 5. 51. .

STADION ZS KOLEJARZ (ul. 
Twardowskiego) — godz. 11-ta — 
otwarcie V Igrzysk Sportowych, 
ellminacfe w lekkiej atletyce,

godz. 16-ta — eliminacje w piłce 
nożnej, siatkówce I szczypiornlaku. 
BASEN KRYTY (pl. Orła Białego).

godz. 11—13 — eliminacje w pły
waniu.
RZEKA ODRA (obok Dworca Ołów 
nego).

•;odz. 16-ta — kajakarstwo.
AL WO.TSKA POLSKIEGO (obok 
P. Szk Przem. nr 1).

godz. 11-ta — kolarstwo.
HALA SPORTOWA (ul. Kusociń- 
sklego).

godz. 12-ta — eliminacje bokser
skie.

godz. 16-ta — eliminacje koszy
kówki.
SALA MRN — akademia sportowa 
z udziałem zespołów festiwalowych 
szkolnictwa zawodowego.

Chychła 
mistrzem sportu

WARSZAWA (PAP). De 
cyzją prezydium Główne
go Komitetu Kultury Fi
zycznej — mistrz Europy 
w w. półśredniej Zygmunt 
Chychła otrzymał tytuł mi 
strza sportu.

27. 5. 51

STADION ZS KOLEJARZ
godz. 9-ta — popisy gimnastycz

ne 1 walki bagnetem,
godz. 10.30 — gry sportowe,
godz. 15-ta — przemarsz ulicami, 

złożenie wieńców przy Pomniku 
Wdzięczności. Defilada.

Lekkoatletyka: finały biegów, 
sztafety, skoki wzwyż, kula, dysi&
BASEN KRYTY

godz. 12-ta — finały 1 sztafety, 
PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICE 
NA (Racibora 61),

godz. 9-ta — tor przeszkód, wie
loboje junackie męskie 1 żeńskie, 
marsz 3 kilometry.
HALA SPORTOWA ,

godz. 10-ta — finały koszykówki 
i bokserskie.
STRZELNICA NA TURZYNIE

godz. 10-ta — strzelanie z broni 
sportowej.

Wręczenie nagród w dniu 27. V. o 
godz. 15-tej na Stadionie Koleja
rza.

Dwa zwycięstwa i jedna porażka
szczecińskich kolejarzy

W Szczecinie gościli siatkarze 
1 koszykarze Kolejarza z Ostrowia 
W!kp, którzy rozegrali towarzy
skie spotkania z miejscowym Ko
lejarzem.

W siatkówce męskiej i żeńskiej 
wygrali łatwo w dwóch setach 
gospodarze: mężczyźni w stosun
ku 16:14 i 15:6. kobiety zaś—15:16, 
15:1.
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— Ciekawe, Nino Wasiliewno: liczymy ryby znacznie 
wcześniej nim je łowimy. Śledzie jeszcze sobie hulają w mo
rzu i nawet nie podejrzewają, że weszły już bezpowrotnie 
w plan naszych połowów, że przygotowano już dla nich 
kadzie i beczki—

— Jest o tym nawet bajka — odpowiadała tak samo 
niefrasobliwie Wołogdina.

— Jakti bajka? ■ ł
— O tym, jak dzielono skórę niezabitego Jeszcze niedź

wiedzia...
Doronin chmurzył się i szedł znowu do fabryki, do 60- 

larni lub chłodni.
Czekała go bitwa nie na żarty. Sezon wiosenny powinien 

był przynieść przeszło trzy czwarte rocznego połowu śledzi.
Odpowiedzialność, spoczywająca na Doroninie, wzrastała 

jeszcze i dlatego, że wiosną śledzie szły tylko w kierunku 
zachodniego brzegu, gdzie mieścił się kombinat Japończycy 
w tak barbarzyński sposób łowili śledzie na wschodnim wy
brzeżu, że od wielu lat tam nie napływały. Zwężało to front 
sezonu wiosennego, który nie przekraczał obecnie 1 setki 
kilometrów.

Z wiosną Doronin miał już do dyspozycji wiele sprzętu 
połowowego. Nie było parowca, który by płynąc z konty
nentu nie przywoził czegoś dla jego kombinatu. Jakby ktoś 
bardzo troskliwy i ogromnie bogaty nie spuszczał ani na 
chwilę z oka tego niewielkiego kombinatu na zachodnim wy
brzeżu Sachalinu. Przywożono pompy i motory. Nieprzerwa
nym potokiem płynęły materiały do opakowań i nici do na
prawy sieci. Olbrzymiej pomocy udzielały kombinaty rybne 
Północnego Sachalinu. Centralny zarząd przerzucał statki, 
sprzęt i ludzi z wybrzeża wschodniego. Na koniec, na rozkaz 
ministra przetransportowano na wybrzeże zachodnie z Kraju 
Nadmorskiego olbrzymi refrygerator.

Gdy się o tym dowiedziano, Nyrkow zwołał wiec. Teraz 
słuchała go już nie garstka ludzi jak niegdyś. Kilkaset osób 
zebrało się przed „domem rosyjskim", jak rybacy zwykli na
zywać pierwszą chatę, którą wybudowali. Ostatnio powstało 
już dokoła tej chaty całe osiedle rybackie.

— Czym jesteśmy towarzysze — zaczął Nyrkow — je
żeli weźmie się nas pod uwagę, że tak powiem, oddzielnie,

samych przez się? Wyspiarzami! Dokoła woda!— Koniec świa
ta! A wraz z całym krajem jesteśmy potężną siłą. To, że je
steśmy Sachalińczykami — to podrzędny szczegół, a najważ
niejsze jest to, że jesteśmy Związkiem Radzieckim !

Doronin stał na ganku, z którego, jak to jut weszło w 
zwyczaj, przemawiali zawsze mówcy, i patrzył na morze. Kil
kadziesiąt statków kołysało '•■ię w przystani, a nie była to by
najmniej cała flotylla kombinatu — wiele statków odpłynę
ło na morze jeszcze wczesnym rankiem.

Doronin przypomniał sobie, jak parę miesięcy temu, gdy 
mu się udało przekonać ludzi, że część nowych statków na
leży bezwarunkowo oddać kołchozom, niecierpliwie, a na
wet z pewną obawą oczekiwał posiłków.

Teraz kołchozy otrzymały. już statki i zwróciły kombi
natowi te, których im wówczas użyczono. Ponadto kombinat 
otrzymał znaczną ilość statków wprost z kontynentu. Doro
nin rozporządzał teraz sprzętem technicznym, o jakim na
wet nie marzył, a w jego kieszeni leżała depesza, że z Wła- 
dywostoku nadchodzą nowe statki.

Wiec się skotftzył. Wracając do biura, Doronin myślał o 
tym, że wiosenny sezon będzie wymagał od niego umiejęt
ności manewrowania ludźmi i środkami materialnymi. Gdy 
tylko na jednym odcinku wybrzeża zjawią się ryby, trzeba 
będzie natychmiast przerzucić tam ludzi, statki, maszyny, 
sól, skrzynie. Jednocześnie nie wolno będzie zapominać o in
nych odcinkach, gdzie mogą się pojawić śledzie.

...Doronin wracał zwykle do domu bardzo późno. Miesz
kał teraz w osiedlu rybackim, w tym samym domu w którym 
jeszcze wcześniej zamieszkała Wołogdina. Pokoje ich sąsia
dowały z sobą.

Gdy Doronin wracał nawet bardzo późno, zawsze jeszcze 
kilka godzin czytał. Książki o rybołówstwie, które przy
wiózł ze Średnie -Sachalińska, zostały już dawno przeczy
tane Teraz zaopatrywał go w literaturę Wieńców, który 
miał niezłą bibliotekę z zakresu rybołówstwa. Coś — niecoś 
miała także Wołogdina, Dawało to pretekst do częstego od
wiedzania sąsiadki.

(ejLn.)

Zmiany w składzie
reprezentacji Polski
Skład reprezentacyjnej drniync 

polskiej na mecz s Węgrami w 
Budapeszcie (27 bm.) uległ zmia
nie I obecni* wygląda następują
co: Borucz (Skromny). Gędłek, 
Gllmas (Wołon), Snszczyk, Ka
szuba. Wieczorek (Brzozowski), 
Wiśniewski. Anioła, Brelter, Cie
ślik. Wesołowski (Szymborski).

Piłka nożna
w terenie

Spotkanie piłkarskie pomiędzy 
Gwardią drawską, a Kolejarzem 
Słupsk przynloeło zdecydowane 
zwycięstwo Kolejarzom w atosun- 
ku 8:0. Bramki zdobyli: Ostrowski 
5. Marciniak. WUgosz 1 Butrym po

Sędziował dobrze ob. Bogusławski 
ze Słupska, widzów ponad 1.000.

A. Pokusa 
korespondent sportowy 

Słupsk

• a •

W rozegranym w Miastku meczu 
piłkarskim ZS Unia z Waręclna 
przegrała z miejscową Gwardia 
w stosunku 3:5 (2:1).

• • •

20 bm. w Darłowie został roze
grany mecz piłkarski o nlstrzn- 
stwo powiatu sławneńsklego po
między ZKS ..Kolelarz I. a ZKS 
Spófnla z Darłowa. Mecz zakoń
czy} się wynikiem nierozstrzygnię
tym 3:7. Mecz stał na dobrym po
ziomie. chociaż zawodnicy zamiast 
normalnel piłki muslell -grać pił
ką do... rugby.

Czyżby gospodarze rawodów nie 
mieli ani jednej piłki do rozgry
wek mistrzowskich?

<1. 8.
korespondent sportowy

Sławno ,

Plenum ZS Budowlani
Dziś o godz. 10-ej w lokalu 

Związku Zawodowego, przy ul. 
Wielkopolskiej 16, odbędzie się 
rozszerzone posiedzenie plenarne 
zrzeszenia sportowego Budowlani. 
Udział w obradach winni wziąć 
przewodniczący i sekretarze wszyst 
kich kół 1 klubów t*g» mesze- 
MK

dzieci przedwcześnie urodzo
nych.

Wiele cennych wiadomości z 
zakresu higieny, żywienia i 
psychologii dziecka czerpią mat 
ki x liczn e organizowanych po 
kazów i pogadanek. W jed
nym tylko woj. lubelskim w 
ciągu ub. roku zorganizowano 
6 tzw. „kursów dobrych ma
tek’1. 29 pokazów racjonalne
go żywienia niemowląt i 240

pogadanek z zakresu opieki 
nad dzieckiem.

Wielkim udogodnieniem dla 
matek podróżujących z dzieć
mi są izby dworcowe, w któ
rych dziecko ma zapewniony wy 
godny wypoczynek, kąpiel, od
powiednią pożywienie i facho
wą opiekę sanitarną. W ciągu 
jednego kwartału br. przez, iz
bę matki i dziecka na stacji w 
Lublinie przeszło 8.276 dz'eci

Spotkanie koszykówki przynio
sło wysokie zwycięstwo Migowe
mu zespołowi gości nad drużyną 
PSM — broniącą barw Kolejarza 
szczecińskiego — w stosunku 74:20. 
W drużynie szczecińskiej najlepiej 
zagrał Sdlecki, Shk r Dzieciątko 
oraz po przerwie Muszyński, zdo
bywca 16 pkt. Wśród graczy Ost- 
rowla wyróżnló należy najlepsze, 
go Strzelca Grzędę oraa Kolainlew 
sktego 1 Nowackiego,

Wszystkie spotkania prowadzili 
bardzo dobrze ob. ob. Kallslewlez 
1 Klepackt ze Szczecina.

^Radziecki sport 
socjalistyczny 

naszym wzorenu
Pod tym hasłem walczyć będzie 

młodzież szkól ogólnokształcących' 
o prymat w lekkiej atletyce I 
grach sportowych woj. koszaliń
skiego na stadionie koszalińskimi 
w dniach 26 1 27 bm. Program za
wodów przewiduje: w sobotę 28 
bm. w godzinach od 6 do 13 1 od 
15 do 18 eliminacje w konkuren
cjach lekkoatletycznych 1 grach' 
sportowych. W niedzielę od godz. 
9 do 12 finały.

Dlaczego tylko 
w Słupsku?

Wszystkie instytucje prowa
dzą książki korespondencji, w 
których jest, notowany każdy 
wysyłany list, a poczta w do
wód nadania listu stawia da
townik.

IV urzędzie pocztowym, w 
Słupsku zarządzono, aby za 
każdorazotee postawienie da
townika pobierać 90 gr. jako 
opłatę za pokwitowanie.

Na naszą prośbę o wyjaśnię 
nie w tej sprawie odpowiedzią 
no nam, że wolne od opłat są 
tylko urzędy i instytucje, któ
re mają znaczki urzędowe, po 
wołując się przy tym na Dzień 
nik Poczt i Telekomunikacji z 
dn. 28X11.1950 r. Nr 20 — poz. 
108a.

Ponieważ w innych miastach 
naszego województwa powyż
sza praktyka nie jest stosowa
na, sądzimy, że jest to zła in
terpretacja odnośnego paragra 
fu Dziennika albo też biu
rokratyczne zarządzenie władz 
wyższych, jttóre należałoby 
zmienić

Związek Spółdzielni 
Rzemieślniczych w Koszalinie 

z siedzibą w Słupsku

Uruchomić
nieczynną fabrykę octu I

Do 1947 r. w Słupsku czyn* 
na była Fabryka Octu, nale* 
żąca do spółdzielni pracy 
„Ocet $łupski”. Od czterech 
lat fabryka ta jest nieczynna. 
Maszyny i urządzenia fabryce 
ne zdatne do produkcji stoją 
bezczynnie i — co gorsza — 
na skutek nienależytego za
konserwowania rdzewieją i 
niszczą się.

Miejska Rada Narodowa 
powinna zainteresować się tą 
sprawą w najbliższym czasie.

A. POKUSA.


